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Kissięcznis Mk. 580 
na prowincji „ 600 
Z granicą „ 800
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cza się miesięcznic 
______ 50 Mk.______
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I  ędzynarodowa Konferencja w Genui.
Nowe przesunięcia.

N ie m ie c .
Mowy min. Skirmunta. — Nota sprzymierzonych do 

Sytuacja w dalszym ciągu poważna.

N o t a
S p rz y m ie rz o n y c h .

GENUA 19. (PAT). Wspólna no- 
ta yystosowana pod adro e m 'kanclerza 
«ze-zy i przewodniczącego niemieckie] 
delegacji dr. Wirtha podpisana jest 
p*e  Lloyd Qeorge*a, Barthou, Factę. 
*shi, Theunisa, Skirmunta, Beneszu, Nin 
calca i Dlamandi. Tekst noty j e s t  na 
etypująoy:

„Panie prozydencie! Ze 7.d'¡wie
kiem dowiedzieli się nlżei podpisani re- 
^»teentanci m ocarstw  o tem , że Niem
cy w p ierw szej fa z ie  prao konferencji 
b«a uwiadomienia innych m ocarstw  re- 
pres -n to w a n y ch  na konferencji zaw arli 
jjkł «i wzajemny z rządem sowieckim. 
Kwestje ob ęte tym układem są  właśnie 
p ttam io tem  rokowań między reprozen- 
'aniniui Rosji a delegatami wszystkich 
*nBych mocarstw, które zostały zapro
szone na konferencję genueńską wraź 
p- N iem cam i. Jeszcze prztd tygodniem 
«’HW ^d -zył kanclerz N.- nieć, ż-! delega
t a  niemiecka jest g>»towa współ lzmłttć
* intiyuii mocarstwami w ruzw^zaniu 
tftj kwestji w duchu solidarności. Ze 
Względu na to oświadczeń e przysługuje 

podpisanym wypowiedzenie wobec 
.cji niemieckioj z całą otwartością 

?vie- • zdania w tej kwestji. Zawarcie 
¿o układu w czasie trwania konfe

rencji j e s t

l , f t  - s z ć s i ż s m  p n s t a t H i K ł b ń  
tw C u n n e s .

. Mocarstwa zaprasza ąc Niemcy do
S)t;Cm udziału w (konferencji genueu-

pożyły dowód, że chcą zatrzeć
i - ->.ł ’¿ć i ¿ać Niemcom sposobność
i *' I101 współpracy nad uskutecz-
j m doniosłego dzieła odbudowy
dzi -to zaproszenie odpowie-

" “'J Ni«mCy czynom, który niweczy
i.u  i iC!l0Ści oastrój wzajemnego zaufa-

‘ Uriloraoziiwia tem samem miedz?
naro «mi w spółpracę.

toku obrad konferencji zawarli -¿entttno.i l ____

£ . . »»‘„i.» , tejże tajny uniau * i w  
u ^ dotyczący ściśle tych sa- 

<w sta fcwjrydh Niemcy

b y li zo b ow iązan e  w sp ó łp racow ać lo ja ’nie  
z  rep rezen tan tam i p o zo sta ły ch  państw .

P od p isan i d o sz li do przekonania, 
Ze d e leg a c i N iem iec  przez sw oje p ostę-

Eo w a n ie  sam i zrezy g n o w a li z  tego , aże  
y w p r z y sz ło śc i brać u d zia ł w d y sk u 

sji nad sp raw ą  dop row ad zen ia  do s k u t 
ku uk ład u  m ięd zy  p ań stw am i roprezen  
tow an em i na konforoncji a R u -ią  s o 
w ieck ą.

ł-roszQ p rzyjąć itd .“
N a^tępulą p o d p isy .

GENUA 19. (PAT). Nota pro- 
tesrująi a została dziś doręczona 
przed południem kanclerzowi Rzeszy.

L. OŁttp nieiaM uy.
G E N U A  10. (PAT). Ag. Ekv. 

donos;,  że n a  k o n fe re n c j i  w  c ią g u  
d n ia  d z is ie js z e g o  L. G e o rg e  r o z w a 
ża ł  m o ż l iw o ść  w y w a r c i a  n a  N ie m 
cy  n a c i s k u  d la  z m u s z e n ia  i c h  do 
c o fn ię c ia  s ię  z z a ję te g o  s t a n o w is k a .  
S z a n z e r  n a le g a ł  n a  k o n iec z n o ść  kon 
t y n u o w a n i a  p r a c  k o n fe re n o ji ,  w y 
c h o d z ą c  z z a ło ż e n ia ,  że w y ja z d  j e d 
n e g o  z p a ń s tw ,  k tó re  p odp isa ły  t r a k 
t a t  n ie m ie c k o - ro s y js k i ,  p o c ią g n ą łb y  
r ó w n ie ż  w y ja z d  i d r u g ie g o  p a ń s tw a .  
L. G e o rg e  m ia ł  n a  to  o d p o w ie d z ie ć ,  
że  w  o b e c n e j  c h w i l i  b y ła b y  n a jg o r 
sz a  p o l i ty k a  s ła b o śc i .

GENUA 19. (P A T ). D z ień  
w c z o r a j s z y  był n ie z m ie r n ie  o ż y w io 
ny . Min. S k i r m u n t  o dby ł  k o n f e r e n 
c ję  z B a r r e r e m  n a s tę p n ie  z N in c z i-  
c e m  i D ia m a n d im .  W  c z as ie  k o n 
f e r e n c j i  p a ń s tw ,  k tó re  p o d p isa ły  
t r a k t a t  w e r s a l s k i ,  p r z e m a w ia l i  p r z e d 
s t a w ic i e l e  W ło ch — F a c t a  i S zanzer ,  
k tó rz y  p r z e d s ta w i l i  p r z e b ie g  o s ta t 
n ic h  w y p a d k ó w .  Z ko le i  P .a r thou  
z w r ó c i ł  s ię  do L. G e o r g e ‘a, z a p y tu 
j ą c  go , czy  z g o d n ie  z s w ą  w c z o r a j 
sz ą  d e c y z ją ,  o p r a c o w a ł  p r o je k t  r e 
zo luc ji ,  d o ty c z ą c y  d e le g a c j i  n i e m ie c 
k ie j .  W o d p o w ie d z i  w y g ło s i ł  p r z e 
m ó w ie n ie  L. George, o c e n ia ją c  s u 

rowo 7uehow'anie się Niemiec, okre
ślają jo, jako nielojalne, i zapro- 
poncwał wykluczenie Niemiec z ko
misji politycznej. Po dłuższych na
radach zredagowano definitywny 
tekst noty. ,

Z ife i paista iiciitraliiicii. \
GENUA. 19 (P A T )  Przedstawiciele 

Szwajcarii i Szwecji Branting i Motta 
postanowili zwrócić aię do prez. podko
misji politycznej Szanzera z prośbą o 
jąknajrychlfjsze zwołanie podkomisji w 
r.eiu kontynuowania konferencji. Krok 
ten poczyniono na zasadzie porozumie-- 
nia się państw neutralnych Hiszpanji, 
Nonregji, Holandji, hzwajcarji, Szwecji ( 
i Danji. Dążeniem tyuli państw jest,,; 
ażeby traktat niemiecko-iosyjski zbada-:- 
no przy ich udziale; dotychczas oma- ¡4 
wiano go tylko przez przedstawicieli-j 
państw sprzymierzonych.

Zadnia D sta n łw  sguyHileriOflycb.
GENUA, 19 (PAT) W.kołach an

gielskich konferencji mówiono, że 4 mo
carstwa postawiły delegacji rosyjskiej 
następujące warunki: i) uznanie przez 
Sowiety długów wojennych z uwzględ
nieniem jednak poważnych zniżek od 
sumy ogólnej, a to wobec sytuacji Ro
sji—2) uznanie długów' prywatnych— 3) 
restytucja ze strony Sowietów dóbr na
leżących do obcych poddanych.

Podczas dyskusji Litwinow i Kra- 
sin oświadczyli, że Rosja wymaga na
tychmiastowej pomocy kapitału euro
pejskiego i że Rosja nio jesl w możno
ści przyjąć takich warunków.

Delegaci 4 mocarstw, oświadczyli, 
że nie wymagają od Rosji natychmiasto
wego płacenia długów, lecz »zasadniczo 
domagają się prawnego i moralnego u- 
znauia dawnych zobowiązań. W sprawie 
tej Cziczerin odwołał się o decyzję do 
Moskwy co przeciągnęło rokowania. W 
miijdzyczasie jak wiadomo nastąpiło pod- 
pisahie traktatu niemiecko-rosyjskiego.

P izercM esia  ibid. s t i i r a t a .
GENUA, 19 (PAT) W przem ów ien iu  

sw em , w y g ło szo n y m  na w czora  szem  
p o sied zen iu  k on feren cji m in. Sk irm unt 
poc5l:re5iił t ion iecsn oS ć w yp racow an ia  
p o is ta w  program u, d o ty czą cy ch  praw 
nych  m o ż liw o śc i p rzyjścia  z p o m o cą  
R osji.

GENUA, 19 (PAT) Podczas konfe
rencji aljantów, która odbyła-się d^tś 
między godz. 11 przed południem a 6

wiecz. w willi „Reggio“, przemawiał 
dwukrotnie min. Skirmunt w  sprawie 
sytuacji, wytworzonej przez zawarcie u -  
kładu niemiecko-rosyjskiego.

W pierwszem przemówieniu min. 
Skirmunt, podzielając stanowisko zajęte 
przez delegatów głównych mocarstw, 
które potępia ten układ zaznaczył, że 
Polska zmuszona jest do poczynienia w  
tej sprawie szczególnych zastrzeżeń z 
tytułu udziału ziem b. zaboru rosyjskie
go w odszkodowaniach Niemiec należ
nych Rosji. Min. Skirmunt uwydatnił 
dalej specjalnie sytuację Polski wobec 
porozumienia niemiecico-sowicckiego ze  
względu na jej położeni o geograficzne i 
warunki ekonomiczne, j któro to warunki 
przez rozbicie konferencji genueńskiej 
mogłyby tylko być zaostrzone. Jeżeli 
Polska z powodu układu niomiecko-ro- 
syjskiego jest teraz szczególnie narażo
ną, to dlatego, żc stała zawsze na sta
nowisku ochrony interesów ogólnych. 
Aijanci winui wonec układu zająć sta
nowisko róWnioż stanowcze jak i spo- 
kojue, przedewszystkiem zaś utrzymać 
najściślejszą solidarność, do której osta
tnie wypadki mogły się tylko przy
czynić.

Minister przypomniał, że w osta
tniej swej rozmowie z Lloyd George 

' podkreślił zasadniczą konieczność, ażeby 
drogi polityki francuskiej i angielskiej 
nie rozeszły się. Dalej min. stwierdził z 
zadowoleniem, że postulat ten jest dziś 
zrealizowany i rozszerzony przez osią
gnięcie solidarności wszystkich obecnych 
aljantów.

W drugiem swem przemówieniu,
' wygłoszonem w toku dyskusji nad obro
tem, jaki mają wziąć dalsze rokowania 
minister oświadczył, że słusznem jest 
żądanie zobowiązania ze strony Rosji, 
leci również wykazanie gotowości udz 10- 
lenia jej pomocy na pewnych konkre
tnych warunkach. W tym celu wskaza
ne m byłoby przystąpić do ustalenia po
zytywnego programu pomocy naprzykład 
w zakresie rolnictwa, komunikacji, or
ganizacji portów itd. Oba przemówienia 
Skirmunta słuchane były ze szczególną 
uwagą i wywołały oznaki żywej aprobaty 
ze strony Lloyd Georga, Barthou i wie
lu innych.

jbiKzeDie'' niiwkiel
GENUA, 19 (AW) Oatra nagana, 

u d iie ło n a  przez w ieb .ą  i ir>ał<ł « n ten ta  
N iem com  za  ich  »..«lojalne p o stę p o w a 
n ie  w sp raw ie  zaw arcia  układu z R osją , 
w y w o ła ła  w zb u rzen ie  w kołach deift- 
gacji n iem ieck iej. N iew iad om o je sz c z e ,  
jaką b=dzie od p o w ied ź  id e ieg a c ji n i« -
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m leck lcj. W n o c ie *  sw e!, la k  przy
pu szczają , da or.a w  każdym  bądź razie  
do «rozu m ien ia , i e  b y łab y  »W onną 
w sp ó łd z ia ła ć  w »»gw aran tow an iu  w sp ó l
n e g o  pokoju  z  R osją , gdyby ją do teg o  
d o p u szczo n o . U su n ię to  ją Jednak o d  
y d sla fu  w  p ou fn ych  rok ow an iach  en* 
ten ty . D e le g a c ja  n iem ieck a  s to i ha  
sta n o w isk u , i e  a ljancignle są  Upraw nieni 
d o  w yk lu czen ia  N iem ców  z k om isyj.

tzi M a  była ojmMaa.
PARYZ, 19. — W czorajsze  dzienniki 

w ieczo rn e  p o d a ły  dokładne Oświadczę* 
nia kół n iem ieck ich  l rosyjskich, jakoby 
A nglja i W łoch y  były  ¡powiadomiono 
le sz c z e  w W ielki P ią tek  o zam iarze  za* 
w arcU prie# N iem cy  1 R osją  odrębnego 
traktatu .

„T em pa“ pisze w tej sprawie, ie  
Lloyd George I Szanzer zaprzeczyli u- 
rsędowo temu doniesieniu niemieckiemu« 
Dziennik wyraża przypuszczenie, Iż mo
ta  ambasador angielski w Berlinie był 
powiadomiony o przebiegu układów nie- 
tnlecko-rosyjskich, toczących się w Ber* 
linia przez czas dłuższy, a w takim  wy* 
padku o m oiliw o ic i dojścia do skutku 
odrębnego traktatu  rosyjsko-nlemleckle- 
go był uprzedzony tak ie  i Lloyd deorge. 
Energiczne wystąpienie prem jera angiel
skiego wskazuje raczej na to, ie  ąni 
on, ani wobec tego też i lord D'AbernOn 
nie byli wtajemniczeni w szczegóły ukta* 
dów nlemieckpTOsyjs.slch.

Jak z a m iD f t  Blratj?
G EN U A , 19 (PAT) Wobec decyzji

Rttństw sprzym erzonych wykluczania 
liemiec od udziału wa wsztLuch dal

szych rokowaniach z Rosją, rozważane 
tu jeat pytanie, czy w ta<dch warunkacn 
Niemcy pozostaną w  Genui. W urzę- 
dowycn kołach konferencji zapewniają, 
ie  Niemcy poddadzą sią to) decyzji i 
nie opuszczą Genui.

Akila Potomno.
PARYZ, 19 (P A T ) P rezes  m in istrów  

P o in c a r e  w ezw ie  p rzed sta w ic ie la  fran
cu sk ieg o  w  kom isji o d szk o d o w a ń  D u b o is, 
a ź ib y  w sp o só b  u rzęd ow y  w sz c z ą ł w  
te jże  kom isji i w estję  zagad n ień  praw* 
nycb, w yp ływ ających  z zaw arcia  układu  
ro sy jsk o -n iem ieck ieg o . Prem jer zam ierza  
zw ró c ić  s ię  ró w n ież  d o  rząd ów  państw  
sp rzym ierzon ych , a ie b y  tc  d a ły  sw oim  
p rzed sta w ic ie lo m  Instrukcje a n a lo g iczn e . 
P rócz te g o  P o in ca re  m a zw ró c ić  s ię  d o  
rząd ów  sp rzym ierzon ych *  s  propozycją  
p orozu m ien ia  c o  do zb io ro w eg o  p ro te stu  
w o b e c  rządu n iem ieck ieg o .

[o ffliuij w Bülioli
BERLIN, 19. (PAT). „Lokal Anzei

ger4’ donosi z Genui, że nota państw 
sprzymierzonych została doręczona Rat- 
henauowl dopiero po óbiedzie u prezy
denta Facty. Dziennik nodaje zapatry
wanie kół niemieckich, które twierdzą, 
że wykluczenie Niemiec z Komisji, ma
jącej rozpatrywać kwestję rosyjską, może 
być .tylko postanowiono przez plenum 
konferencji.

l$im .niejjpja oJada a Hapallo.
PARYZ, 19. Natychmiast po na

de jś iu wiadomości o podpisaniu w Ra
pallo układu nieiniexko-sowieokicgo p. 
Poincare zwołał posiedzenie Rady Mini
strów. Postanowiono wysłać następujące 
instrukcje do kierownika delegacji iranc. 
w Genui p. Barthou:

Rząd Francuski stwierdza, że .układ 
niemiecko-rosyjski sprzeciwia się art. 
liö  i 238 Traktatu Wersalskiego, jako- 
też zasadom rezolucji powziętej w Cannes. 
Wobec tego Rząd Francuski proponuje 
wszystkim Sprzymierzonym żądanie uni
cestwienia tego układu.

Saiiits-’B-CzIcieriB.
G ENUA, 19. (AW). W dniu dzi

siejszym Cziczerin konferował przez 
dłuższy czas z Ralhenauem.

lese? m igali katiaki iimt.
BERLIN, 19 (AW) Z Genui dono

szą, źe kanclerz Wirth i min. spraw za
granicznych Rathenau nawiązali dzisiaj 
kontakt z przewodniczącymi ‘ delegacji 
ententy, a to na życzenie przedstawicie
li ententy.

Zasuesia i flicź&j M .  "
PARYZ 19. Omawiając wiadomo* 

ici o trak tacie  niemieoko-rosyjskiia, 
»Teinps* stwierdza, ia  Traktat ien tiprzo-

c lw ia  elę m . in, ta k ie  postan ow ien iom  
art. 260 go Traktatu Wersalskiego, na 
k tórego  p o d sta w ie  Międzysojusznicza 
K om isja Odszkodowań zw róciła  się * do 
N iem iec  w  dn iu  6 sty o zn ia  1921 r. z 
szereg iem  żądań. W od p ow ied zi n a .n o 
tę  K om isji Niemcy p rzed sta w iły  Komi
sji m em orjał, w którym  p rzyrzek ły  speł
nić jej żądania , jed n ak ow oż nio u r z e 
c z y w is tn iły  sw ej ob ie tn icy .

„T em pa“ tw ierd zi - dalej, żo je s t  
rzeczą  m ożliw ą , iż  N iem cy  i Rosja p o 
ro zu m ia ły  Bię ju ż  co do k on ieczn o śc i 
ta w a ro ia  szereg u  Innych  ugód p o lity c z 
n y ch  1 w ojsk ow ych . W szy stk o  w sk a zu 
je  na to, że  N iem cy  nio u zn a ły  do tej 
p ory je szcze  o s ta teczn ie  sw y c h  gran ic  
w sch od n ich  i n ie zrezy g n o w a ły  z c z ę śc i  
sw y c h  terytorjów , p rzyzn an ych  P o lsoe , 
a o d d zie la ją cy ch  N iem cy  od  P rus  
W sch od n ich . P rzy p u szczen ie  to sw ojo  
w yd ru k ow ał „T em p s“ w ięk szy m  d rukiem  
d la  za zn a czen ia  Jego w agi. W  k oń cu  
p ism o  stw ierd za , że  trak tat n iem ieck o  
ro sy jsk i j e s t  zap o w ied z ią  p rzygotow ań  
w ojennych .

Polityka polska.
WIlEliikie iiioizystaSti wojskowe.
W ILN O , 19 (AW i 18 bm. Naczelnik 

Paru wa po uro zystf.m przyjęciu, orsz 
Te Deum w katedrze wyjechał do N o
we} W ilejkl na u ro czy ste  poświęcenie 
sztandaru pu? u Kowieńskiego. Naczel
nik Państwa by< entuzjastycznie witany 
przez ludność, która o ferow ała  mu 
chleb I sól. Uroczyste poświęcenie roz* 
poczęło aię Mszą p o ło w ę , k ió r*  c e le 
brował ks. biskup Bandurski. Marszalek  
Piłsudski wbił pierwszy gwoźdź w 
drzewce sztandaru. Sztandar ten ofia
rowali przedstawiciele trzech organizacji 
kowieńskich. faro  dowód łączności z 
W lbńszczyzną. N"Stępn e . pułk złożył 
przysięgę na wierność, poczem Naczel
nik Państwa udekorował of.cerów orde
rami .V .rtu ti M litar.*. Podczas uro
czystości rozm awiał Naczolnik Państwa
* członkoml or^enim ejł i owieńskicb, 
interesując sic żywo ' t o runkami panu- 
iącyml w Kow.t tivzczyz .ie. .

Rada ministrów a uposaże
nie wojska.

(Otł whtsiuego kttrcM.)I
WARSZAWA, 10. Jak się dowia

duje „Praca“ wobec tego, że sprawa 
uposażenia oficerów i funkcjonarjuszów 
wojskowych nic została dotychczas za
łatwioną pozytywnie między panem mi
nistrem skarbu i panem ministrem 
sprawr wojskowych, będzie ona tematem 
specjalnych narad Rady ministrów w 
końću tego jygodnia lub w ciągu na
stępnego.

WARSZAWA, 19. Na podstawie 
informacyj, zaciągniętych u sfer zbliżo
nych do p. gen. Sosnkowskiego, „Praca“ 
może stwierdzić, iż wszelkie pogłoski o 
dymisji ministra wojny należy uważać 
za bezpodstawne.

Nic jest ‘ prawdą bowiem, jakoby 
układy, toczące się pomiędzy ministrem 
wojny a ministrem skarbu w sprawie 
uposażenia osób wojskowych, nie dopro
wadziły do porozumienia ii zostaty zerwa
ne. Układy zostały przerwane li tylko, 
z powodu świąt i wyjazdu na odpoczy
nek obu ministrów.

Przebieg zaś dotychczasowych ro
kowań p. ministra skarbu dr, Michalskie
go z ministrem wojny. gen. Sosnkow- 
skim bynajmniej nie zapowiada zerwania 
układów.

Celem otrzymania 'bliższych szcze
gółów, dotyczących owych różnic, redak
cja „Pracy“ zwróciła się do kompetent
nych źródeł. „Najgłówniejsze różnice — 
brzmią otrzymane informacje—polegają 
na interpretowaniu 50-ęio procentowego 
dodatku drożyznianego i ustaleniu wy
sokości ekwiwalentu za ewentualne znie
sienie deputatów żywnościowych dla 
oficerów. * #

„I*, minister Sosnkowski domaga 
ęię, by w razie przyznania funkcjonarju- 
szoin państwowym 50 proc. dodatku dro
ży znianego, dodatek ten był również 
przyznawany i Wojskowym niezależnie 
od zasadniczej podwyżki ich płac. N a-, 
stępnie obliozenia p. gen. Sosnkowskie- 
go, Ryczące się wartości deputatów woj
skowych, dwa razy są większe od obli
czeń p. ministra skarbu.

Dwie tslawy e opesażesiu in tfiik iw .
(Od wlmnego korespj.

W A R SZA W A , 19. Jak s ię  d ow ia 
du je jPjaaoa“,- rząd  n asz opracow uje pro

j e k t  ustawy o uposażeniu urzędników 
państwowych. Równooześnie z tem opra
cowuje się projekt ustawy o uposażeniu 
osób wojskowych. Przy opracowaniu tych 
projektów bierze się pod u ^ a g ę  wzory 
istniejących ustaw tego rodzaju za gra
nicą. Tak naprzykład w Czechosłowacji 
obowiązują obecnie właściwie dwie usta
wy. jedna  dla urzędników cywilnych, 
druga dla osób wojskowych. Za to w 
Niemczech istnieje jedna  tylko ustaw a
o rozległej skali dla wielu grup ł urzę
dów, których funkcjonarjusze mają pra
wo do tych lnb Innych norm uposażenia.

O nłyaatja w y n o m a  fila m iast.
(Od własnego horesp. JL

W A R SZA W A , 19. P od k om isja  ad
m in istracy jn a  u k o ń czy ła  ob rad y  nad  
projektem  rząd ow ym  o ordynacji w y 
borczej d la  m iast. O drzuć óo  projekt  
rząd ow y , w p row ad zający  trzy  kurje  
w yb o rcze , i postanow iono oprzeć ord y
n ację w yb orczą  na p ięo ioprzym iotn iko*  
w em  g łosow an iu . Za kurj&mi w yb or-  
czem i o św ia d c z y li s ię  ty lk o  p. R ajski 
( P . S .  L.), oraz p. S u llg o w ek i z gru p y  
D ubanow icza.

Bojewki n i e i M i e  oa fi iljitó.
KATOWICE, 19. * (PAT). „GÓnieo 

Ś ląski“ donosi, że Niemcy mają na G. 
Slasku zorganizowanych 70 do 80 tysięcy 
ludzi, przyczem około 50 tysięcy z nich 
pochodzi z poza obszaru G. S ąska, t. j. 
z Niemiec. W samym Bytomiu przeby
wało podczas świąt 400 bawarcafków 
należących do „Orgcschu“. Podobuiei 
je s t  i w innych obszarach przemysłowych 
i  wsiach G. Śląska.

S t e k i  zam arliów .
KATOW ICE, 19 ^PAT) W k o ła ch  

l o e lic y ju y c h  o g ie sz a  ą , Iż dzisia j za p r o 
w a d zo n y  z o s ta ic  stan  o b lę ż e n ia  no m. 
G liw ice, pow . G kw  c 11 1 Zł.brsM. D zien 
niki p od lego ją  od d r s .a j  c e n z u r z e  pre- 
w o n ey jł'« 5. P u b liczce  Ir,kala m oją b yć
0  godz, 8  w iecz . zern k n ię i‘>, a o  god z . 9 
w iecz . je st  zak azan y  w szc ik i ruch.

D tokola stanu t S l f i t o i s  w  C liw ita r t.
KATOW ICE, 19 ‘AWj Z p ow od u  

sta n u  o b lę łe n ia  w G liw icach  o g ło sz o n o  
rozp orząd zen ie , n e m o cy  k tó reg o  teatry , 
k ew  arn le, resta u ra c je , loka e  pu b liczn e  
Itp. m ają b yć zam yk an e o god z 8  w lecz. 
W iększa zb iorow isk a  ponad 4 o so b y  są  
su ro w o  za k a za n e  i w razie  p o trzeb y  będą  
r o zp ęd za n e  n a w et przy u ży c iu  broni. 
O d godz. 9 w iecz . d o  5 ran o  prszełki 
ruch na u licach  je s t  zakaza y. D e p e sz e
1 g a ze ty  w yd aw an e w Gliwicach, mają 
b yć  c en zu ro w a n e . W szelk ie  organizacje 
sa m o o b ro n y  będą śc ig a n e  w sp o só b  
b ezw zględ n y , a cz ło n k o w ie  ich  staw ian i 
b ęd ą  przed sąd d oraźny.

B c r a l k s t  U i i s t a y .
KATOWICE, 19. (PAT). Biuro Pras. 

Międzysojuszniczej komisji w Opolu o- 
głasza następujący komunikat urzędowy. 
W dniu 1S kwietnia . nieznani sprawcy 
zabili w Gliwicach strzałami z rowolWe- 
ru dr. Styczyńskiego, gliwickiego radcę 
miejskiego a zarazem doradcę na pow. 
gliwicki, miejski. Z powodu tego m or
derstwa i niedawno dokonanych zama
chów w miejscowościach pow. gliwic
kiego, jakoteż w powiatach gliwickim i 
zabrskim Międzysojusznicza komisja rzą
dząca w dniu 19 kwietnia ogłosiła w 
wyżej wymienionych powiatach stan 
oblężeuia. Zarządzenie to natychmiast 
weszło w życie.

KATOWICE, 19. (PAT). Z powodu 
stanu oblężenia dzisiejsze gazety gli
wickie ukazały się z poważnerai lukami 
z powodu zarządzeń cenzuralnych.

SgBsacyjna kradzież.
BERLIN, 19 (AW) W pociągu po

spiesznym, idącym z Berlina do War
szawy, został wczoraj obrabowany po
rucznik Herbst, obywatel m. Gdanaka. 
Kradzieży tej, jak przypuszczają sfery 
miarodajne, dokonali bolszewicy. Poru
cznika Herbsta uśpiono podczas podróży 
chloroformem i obudzono go pod War
szawą. Brał on bardzo czynny udział w 
wyprawach monachijskich przeciw ko

r • ' Smunistom. Następnie pozostawał w soj*. 
slym kontakcie z akcją Węgier przeoiw 
duchowi komunistycznemu. Z rozkazent 
jednego z generałów niemieckich, ktoT 
rego niedawno wydalono z Warszaw? 
za machinacje monarchi?tyczne, udał Bl̂  
porucznik Herbst do Gdańska, mając l i  
zadanie przewiezienie do Orłowa na Wę
grzech dwuch listów politycznych. Listy 
zarówno jak i inne papiery będące # 
posiadaniu jeęo  zabrano mu w pooiągu 
podczas podróży. Porucznik Herbst Je
szcze wczoraj wyjechał do Berlina.

Ostatnie w iadom ości 
z W arszawy.

(Od uetiunego koretp.},
(—) Z Poznania donoszą, że wczo

raj przybyła do Poznania wycieczka siu 
chaozy uniwersytetów belgijskich, ktfi^ 
ryoh na dworcu powitał specjalny koml 
te t  akademicki.

(—) M. S. Wojsk, wydało rozporzą
dzenie o zwolnieniu rocznika 1899. S/.cze
góły jednak  i termin zwalniania będ;\ 
podane póżuiej.

(—) W Poznaniu wczoraj rano zo
s ta ł  stracony przez rozstrzelanie urnąd' 
n lk  wojskowy Tadeusz Kornecki, skazany 
na karę śmierci za sprzeniewierzenie 
blisko pól miljona marek. .

(—) Ze Lwowa donoszą, że napłyń 
uchodźców żydowskich do Lwowa trwa 
w dalszym .piągu. Ostatnio pojawili sil 
we Lwowie żydzi z Węgier, którzy po
rozumiewają się ua ulicach miasta 'v 
języku węgierskim.

(—) Stery giełdowe wzięły do obro
tów miljonówkę; W dniu onegdajszym 
cz^li wo wloreK po świętach mmonówk* 
w prywatnej sprzedaży dochodziła do 
20U0 mk. Sfery bankowe liczą na dal' 
6ze podnoszenie się kursu.

(—) Na śro. ę wyznaczono konfi^r* ' 
cję przedstawicieli rządu pilskiego i 
Tymczasowej Komisji Rządzącej. Na kon
ferencji będą ustalono szczegóły reorga
nizacji Urzędów zgodnie z ustawą sej-i 
mową.

W y lo s o w a n y  w W ie lk ą  Souotq 
M il jo n ó w k a  nosi u ¡m er

4.589.7:15________ _
sprzedany w  NYamftWrer

Ż giełdy warszawskiej.
Notowanoi D o i  /  3 8 ^

Mai;., aiern, .8.40
Funty jjitcrL  liki O
Frahnd fr. 353*^
ł io io :  y c z e s k ie  70.5^

K r o n i k a  j c l f f y c £ n
Ijist papieża.

List papieża do arcybiskupa Genui 
wywołał w prasie wł oskiej wielekomon, 
tarzy. Wszyscy przypisują mu znaczcłii» 
polityczne pierw ¿/.oj miary. Piszna zwra
cają uwagę na fakt, że papież staje na- 
terenie partji ludowej, socjalistów i de
mokratów, zgadzając się z nimi co do 
warunków przyszłej równowagi europe.j' 
skiej. List papieża jest w zuiiełnej nai1- 
monji z nastrojem ■parlamentu włoskicg'>. 
Jednomyślnie uważany jest on za me
mento zwrócone przeciw Francji i jak® 
taki służyć będzie za broń dolega; i 
włoskiej na konferencji. Ambasada fran
cuska przy Watykanie jest głęboko ura
żona, że nie została powiadomiona i} 
zamiarze -wydania tego ściśle politycz
nego listu.

Ku parlamentaryzmowi 
w Rosji?

„Prawda“ pisze, że kongres sowi- 
tów uznał niebezpieczeństwo, leżąct 
tem, iż tylko partja komunistyczna m* 
„władzę ustawodawczą“. Na, XI. kongre
sie. postanowiono, że komitet wykone.w- 
ezy ma wziąć czynniejszy udział w od
budowie' Rosji 1 stać się poniekąd orga
nem kontrolującym Komisarjaty i Radę 
komisarzy. Wedle informacji prasy fran
cuskiej, Lenin ma zamiar stworzyć k 
Centralnego Komitetu rodzaj parłam 
tu. Nosi się on z tą myślą oddawna, 
lecz wierny zasadzie największej ostroż
ności, chce postępować j)owoli i przeko
nać większość-komunistów o potrzebie  
tej reformy. On to wprowadził w gmd- 
niu do Centralnego Komitetu 40 włoś
ci jan niekomunistow i zaj>owiedzlał zw o-  

i łanie wszechrosyjskiego kongresu bea- 
I partyjnego.
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C h m u r y  n a d  G e n u ą .
Lazurowe n iebo  g e u u e ń s k ie ,  pod 

k tó re g o  s t ro p e m  z a le d w ie  d z ie s ięć  
dn i tem u  ro zp o czę ty  s ię  w ie lk ie  
m ię d z y n a ro d o w e  t a r g i  o s k ó rę  ro- 
s y js k ie g o .  n ie d ź w ie d z ia ,  s p o sęp n ia ło  
g ro ź n ie  w czasie świąt w ie lk a n o c 
nych . Układ s o w ie c k o  - n ie m ie c k i ,  
podpisany w R apa llo  d. 10 k w ie tn i a  
p rzez  pp. C z lc z e r in a  i R a th e n a u a ,  
stanowić będzie w k ro n ik a c h  ko n -  
l e r e a c j i  d a tę  n ie b e z p ie c z n ie  p rz e ło 
m o w ą  i —  k to  w ie  —  czy  n ie  będz ie  
p o c z ą tk ie m  k o ń c a  z g ro m a d z e n ia  g e 
n u e ń s k ie g o .  n a  k tó re m  m ia ło  n ie  
być  „ z w y c ię s c ó w  i z w y c ię ż o n y c h " .

W ła ś n ie  c i z w y c ię ż e n i ,  t j .  Ko- 
s ja  i Niemcy, pod  bok iem  i bez p y 
t a n i a  o z g o d ę  S p rz y m ie rz o n y c h ,  z a 
w i e r a j ą ,  n ie  c z e k a ją c  n a  w y n ik  
o g ó ln y c h  n a r a d ,  t r a k t a t  pom iędzy  
sobą , t r a k ta t ,*  p rz e n o s z ą c y  z d u m io n ą  
E u ro p ę  w  m in io n e  c z a s y  p oko ju  
b rz e s k ie g o  z dn. iJ m arca"  1918 r. 
U m o w a  z dn. IG k w i e tn i a  s tw a r z a  
dla. N ie m ie c  n ie o g r a n ic z o n e  m ożli
w o ś c i  c a łk o w i te j ,  s w o b o d n e j  e k sp lo 
a t a c j i  Rosji n a  s w ó j  w ła s n y  i w y 
łą c z n y  r a c h u n e k ,  z a  c e n ę  z rz e c z e n ia  
e ię  w s z e lk ic h  p u b l ic z n y c h  i p r y w a t 
n y c h  p r e te n s y j  do r z ą d u  s o w ie c k ie 
go  o ra z  n a w i ą z a n i a  z nim r e g u l a r 
n y c h  s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h .  
P.ikt tego r o d z \ j u  m ó g łb y  być oc z y 
w i ś c ie  p o d p isa n y  z a ró w n o  d ob rze  
w'*5Toskwie Iwo w  B er lin ie !  po d czas  
p rz e ja z d u  d e le g a c j i  r o s y js k ie j .  J e 
śli z a ś  p p . \  C z ic zo r in  i R i t h o n a u  
w o le l i  d o k o n a ć  formalności dopiero 
n a d  z a to k ą  g e n u e ń s k ą ,  w ś r ó d  kwi
t n ą c y c h  l a u r ó w  i d r z e w  p o m a r a ń 
c z o w y c h ,  mieli w  te m  w id o c z n ie  
n ie b y le ja k ie  wyrachowanie. Wyra
chowanie, to jak nietrudna się do
m y ś l ić  '---  polowało nft oh<Jot b a rd«o  ,
d o b i tn e g o  w y k a z a n ia  g r u p ie  „ z w y 
c i ę s c ó w “ , że R o s ja  i N ie m c y  o b e jść  
s ię  m o g ą  d o sk o n a le  bez  n ic h  i s a 
n ie  d a ć  so b ie  r a d ę ,  n io  bez p o w a ż 
n e g o  n a lu f a ln i e  u s z c z e r td m  d la  po 
z o s ta ły c h  w s p ó łu c z e s tn ik ó w  o b ra d  
k o n ie r e n c y jn y c h .  G.dyby z a s t o s o w a 
n ie  t a k ie g o  a r g u m e n tu  p s y c h o lo g i 

c z n eg o  prEyreosło  „ z w y c ię ż o n y m “ 
p o ż ą d a n e  w y n ik i ,  w p ły n ę ły b y  one  
n i e w ą tp l iw ie  n a  z ła g o d z e n ie  b a rd z o  
s u ro w y c h  p o s ta n o w ie ń ,  lo n d y ń sk ie g o  
r a p o r tu  ' r z e c z o z n a w c ó w  i z iśc i ły b y  
m oże— c h o ć  w  n ie w ie lk im  s to p n iu —  
n a d z ie je  d r .  W i r t h a  o „ u r e g u l o w a 
n iu  p rzez  k o n f e r e n c ję  s p r a w y  zb ro 
j e ń “ i . .w p ro w a d z e n iu  z m ia n  do s y 
s te m u  s p ł a t  o d s z k o d o w a ń “ . B a rd z o  
w a ż n y  j e s t  tu c h ro n o lo g ic z n y  sz c z e 
gół. ż e  p o d p isa n ie  um oW y w  R a -  
pa llo  n a s tą p i ło  n a  t rz y  d n i  p rzed  
u d z ie le n ie m  od p o w ied z i  n a  w a r u n k i  
lo n d y ń sk ie  s e  s t r o n y  d e le g a c j i  s o 
w ie c k ie j .

J a k  w ie m y  z depess ,  ep izod  
ś w i ą t e c z n y  w y w o ła ł  k o n s t e r n a c j ę  
i o b u rz e n ie  w  s f e r a c h  p o l i ty c z n y c h  
k o n fe re n c j i .  R ozeszły  s ię  ju ż  po
g ło s k i  o k o n ie c z n o ś c i  z e r w a n i a  
o b rad ,  do c z eg o  z d ą ż a  pono  p. B a r -  
th o u .  N a r a z i e  —  k o m is ja  p r a w n i 
k ó w  b a d a ,  czy i o i le  u m o w a  s o 
w i e c k o - n i e m ie c k a  d a  s ię  pogodzić  z 
t r a k t a t e m  w e r s a l s k im .  W z g lę d e m  
R osji  i  N ie m ie c  z a s t o s o w a n e  p i e r w 
sz ą  r e p r e s ję ,  w y ł ą c z a j ą c  j e  z o b 
r a d  podkom is j i  p o l i ty c z n e j .  N a p r ę 
ż e n ie  trwa dalej, s y t u a c j a  n ie  j e s t  
w y ja ś n io n a ,  chmury g ro m a d z ą  Eię, 
lada chv> la wypaść z n ic h  m oże  
g ro m , i t ó r y  t e g o r o c z n y c h  gości 
włoskiego wybrzeża sk ło n i  do o p u 
szczenia Genui.

Takie dość prawdopodobne kon
sekwencje niemiecko - sowieckich 

"konszachtów na stronie byłyby nie
tylko rozbiciem międzynarodowego 
consiHum nad uzdrowieniem Euro
py, al: jednocześnie olbrzymią klę- 
ską polityki £p. Lloyda George’a. 
Jego u> przecież pom. sieni było do-
|7 't.t T3 - • O rr n ? «j * i l w w ^
wspólnych obrad i oparcie dzieła 
„odb&dowy" > na współpracy z temi 
państwami, których interesy, jako 
,.zwyciężonych”, są biegunowo sprze
czne z interesami i pokojowe rai 
pragnieniami reszty Europy. Ban
kructwo koncepcji angielskiej jest 
już dziś właściwie jaskrawym fak

te m  d o k o n a n y m , z w ła s z c z a  w o b e c  
w y s t ę p u ją c e j  w  p e łn e m  ś w ie t l e  
ob łudy  „ u m i a r k o w a n e g o ' '  r z ą d u  dr. 
W ir th a .  O k a ż d y  m il jo n  odszkodo 
w a ń  w o je n n y c h  r z ą d  t e n  s t a c z a  
d łu g ie  bo je  d y p lo m a ty c z n e ,  p r o w a 
dzi n ie s k o ń c z o n e  ta rg i ;  a le , g d y  cho-* 
dzi o e k s p lo a ta c ję  e k o n o m ic z n ą  i 
p o l i ty c z n ą  z a ra z e m  Rosii, N iem com  

j n ie  b r a k — m il ja rd ó w ,  k tó r e  s o w i te  
p r o c e n ty  m o g ą  d a ć  w  p rzysz łośc i ,

Dr. 13. FIGI INA.

Ordynacją wyborcza 
do Seimu i Senatu.

Sejm Ustawodawczy, powołany do 
życia wolą ludności, wyrażony przez wy
bory w dn. 2 stycznia 191 o <r., miał ao 
spełniania naczelny postulat: uchwalanie 
Konstytucji i Ordynacji Wyborczej. Kon
stytucję Sejm uchwalił w dniu 17 marca 
1921 r. Co się zaś. dotyczy Ordynacji 
Wyborczej, bez której uchwalenia Sejm u  
rozwiązać l rozpisać nowych wyborów 
nie można, istnieje uzasadniona nadzieja, 
iż  Sejm załatwi się z nią w ciągu kijku 
już tylko tygodni. v /

Komisja Konstytucyjna w trzech 
czytaniach oba projekty ustaw: ordynacji 
wyborczej do Sejmu i ordynacji wybor
czej do Senatu w dniu 30 marca b. r. 
załatwiła. Hozostaje więc tylko szybkie 
przeprowadzenie obu ordynacyj przez 

/plenum Sejmu..
Jedno.tu trzeba specjalnie podkre

ślić, a mianowicie, iż Komisja Konsty
tucyjna' wcale się z pracami - nad ordy
nacją nie spieszyła. Tyłekroć uchwala
no przez Sejm prekluzyjne terminy, stałe 
byty przez Komisję przekraczane.

Nietylko jednak Komisja jest tu 
\w inną; nie mniej zawinił rząd, który za

miast projekt ordynacji wyborczej w 
czasie debat nad fCors y Lucją opracować 
i do laski murszałk'. w >kiej wnieść, uczy
nił to dopiero w dn. 2> lipca 1921 i'., t.j. 
po 4 i pół miesiącach po uchwaleniu 
Konstytucji, . . . ,

W. łonie Komisji ani specjalnych 
walk o ordynację, ani też zbyt rozbież

nych poglądów, któreby praco utrudniały 
nio było. Walka raczej i to ostra zapo
wiada się ra  plenum Sejmu. Wyniknie 
ona z dwu przyczyn: i. — dopiero pod 
koniec obrad Komisji rzewne kluby, szcze
gólniej mniejsze w obliczu grożącego im 
z maj o ryzowani a przez kluby większe, 
przygotowały zasadnicze poprawki, na
ruszające podstawy projektu, przez Ko
misję uchwalonego, a przez Większe klu
by forsownie popieranego;2.-mniejszości-' 
narodowościowe t. zn, Niemcy i Żydzi 
¡•labo,' albo wcale w Komisji reprezento
wane (w Komisji konstytucyjnej zasiada 
tylko jeden poseł -żydowski), całą walkę
o ordynację wyborczą przeniosą n., ple
num.

i* Fr^|e! i  e*zqir!u a KosmsJ'.
\ W myśl uchwały Komisji projekt, 

rządowy ustawy w przedmiocie ordynacji 
wyborczej do Sejnju oraz w przedmiocie 
ordynacji wyborczej*, do Sen-t i z dn. 2J 
)ipca 1921 i. został wzięty za podstaw« 
narad. W ygotowany. jednak projekt 
.ustawy o ordynacji wyborczej przez Ko-

- misję Konstytucyjną tak daleko w zasa
dach swoich odbiega od projektu rządo- 
w g o , iż elaborat Komisji trzeba trakto
wać raczej jako samodzielną' pracę.

Projekt Lrządowy • niezbyt daleko 
odbiega od dekretu o ordynacji wybor
czej z dn. '« grudnia i o ! s r, (Dziennik 
Praw A? 18. poz. i»*.», opracowanego za 
rządu Mo^aęzewsktego, na podstawie 
którego odbyły sit; pierwsze wybory do 
Sejmu. Projekt więc ,ten ma aa sobą 
próbę ogniową, którą dość szczęśliwie 
przetrzymał. Tymczat-em projekt Komi-

• sji jesi• eksperymentem.- którym«, dopie- 
j- ro być w życiu zastosowany i nie wia

domo, jakie rezultaty wVda..
iVijiso«' !ii>*’..sz<* różnice ¡są n astęp u 

jące:' •
i )  projeK trządow y przeprow adzenie

d o p r o w a d z a ją c  do r e a ty łn o j l  N i *  
m ie c  W ilh e lm a  1 l l in d e n b n r g a .

L e k a r s t w a  p. L loyda  Georga*» 
n ie  r o k u ją  sz y b k ie g o  w y l e c e n i a  
ś w i a t a  z c ie r p ie ń  p o w o j e n n y c h /  
T r z e b a  będz ie  zapewne apiikowi 
i n n e  ś ro d k i ,  m n ie j  n a  w y g o d n y o  
f ik c ja c h ,  b a rd z ie j  n a  retfltiem wj 
c z u c iu  t \y a r d e j  i ciężkiej rzeczywi
s to śc i  o p a r t e .  B. D.

i

lia a? ni
i.

I C orsz częśc ie j na teren ie Sejm u  
stro n n ictw a  ch ło p sk ie  p rzeciw staw iają  
s!ę  d ążen iom  reform atorsk im  partyj ro
b otn iczych , a n aw et p rzyczyn ia ją  s ię  do 
u szczu p len ia  ju ż ^ o s ią g n ię ty ch  zd o b y czy  
p o stęp u  sp o łeczn eg o . W  od p ow ied zi na 
to  stron n ictw a  rob otn icze uderzają w  
w ie lk i dzw on n a  alarm  i g ło szą  hasła  
bojow o, zw rócone przeciw k o  ch łopom  
i ego izm ow i w si. * ,

W śród zg ie łk u  i hałasu , który  
p ow sta je  przy  tej (k a z ji — zac iera  ręce  
„ten trzeci, k tóry  k o rzy sta “ a w ięc  
reak cjon ista  p o lsk i, i rzuca sw e  s ie c i  
na m ętn e w od y , b y  d la  s ieb ie  w y ło w ić  
ja k n a jlep sze  k orzyśc i. Jagną b ow iem  
j e ś t  rzeczą, że  w  in teresie  reakcji, 
w steczn ic tw a  i k lery k a lizm u  leży , aby  
p ow a śn ić  m ięd zy  sobą obóz lu d o w y  a 
nad pok łócon ym i sam em u  zap an ow ać,

' W śród w alk  ch ło p sk o -ro b o tn iczy ch  
ton ie w zap om n ien iu  w ie le  praw d h is to 
ry czn y ch  d em okracji, którą z d o b y liśm y  
w e w spólnej w a lce  z najeźdźcam i o nie
p o d leg ło ść  —  a sw a ry  dnia zasłaniają 
przyw ód com  w id ok  na te  p e r sp e k ty w y  
d ziejow ej w sp ó ln o ty , k tóre do d z iś  dnia 
łą czą  i d łu go  je s z c z e  łą c z y ć  b ęd ą  ruch 
rob otn iczy  z obozem  ch łopsk im .

S ąd zę  p rztto , że  n ie od rzeczy  b ę
d zie  przypom ni, ć  ow e w sp ó ln e  in teresy  
i za sy p a n e  p iask iem  n iezgod y  praw dy.

II.
P o l E c T ^ i e p o ^ ą ^ j ^ r r o b o ł n i c y  j ą  w 
nie nov»ym . D a w ra  P o lsk a   ̂ sz la ch eck a  
nie zn a ła  o b y w a te la  —  ch łop a  i o b y w a 
te la — robotnika. P rzez c a ły  okres n ie 
w oli w a rstw y  te n g d y  a ie  d o sz ły  do 
u zy sk a n ia  ca łk ow itej w oln ości p o lity c z 
nej i praw deiifi& kratycznych. D opiero  
po u zy sk a n iu  n iep o d leg ło śc i - - - ch łop  i 
rob otn ik  w e sz li ca łą  ła w ą  w  n a sze  ży c ie  
p o lity czn e . K l^sy d o ty ch cza s  rzą d zą ce

wyborów, jak to zresztą dzieje się wszę
dzie indziej, oddaje w ręce władz admi
nistracyjnych, gdy tymczasem projekt 
Komisji powierza wybory czynnikom są
dowym;

' 2) projekt rządowy uznaje tyiko 
listy okręgowe i wybór wszystkich po
słów" na podstawie głosowania w okrę
gach, gdy tymczasem Komisja wprowa
dza. prócz list okręgowych jeszcze listy 
państwowe, a wybór posłów częściowo z 
list okręgowych i częściowo z list pań
stwowych:

Ą  projekt rządowy przeprowadza 
tylko .jedno -obliczenie w okręgach na 
podstawie systemu Hondota, gdy tym
czasem Konflsja wprowadza trzy oblicze-*- 
nia systemem badeńskim, a to jedno w 
okręgach i dwa w .Warszawie dla całego 
państw a;

4; rząd chciał mieiww Sejmie re
prezentację-z 3(¡o posłów, a w Senacie z 
wo senatorów, gdy Komisja ilości te pod
niosła w Sejmie do 408, a w Senacio 
do 102.

II Z a j a d u  p o j e t ł u  k o m i -
s y j n e y o .

J*»k. 7, powyżej przeprowadzonego 
porównania wynika, projekt ordynacji 
wyborczej do Sejmu i do Senatu różni 
się poważnie od projektu rządowego. 
Opiera 'dę on na następujących zasa
dach:

1} Nadzór nad przeprowadzeniem 
wyborów dzierży w rękach swoich sądo
wnictwo. Gem ratnego Komisarza Wy
borczego miami.je Prezydent Ministrów, 
ale z pośród trzech kandydatów, przed
stawionych mu-przez zebranie prezesów 
Sądu Najwyższego. Przewód niosącym i 
wszystkich Komi-yj okręgowych, jak rów
nie/1 ich zastępam i, mnslzą być sędzio
wie. Mianuje i d i Vraneralny Komisarz 
Wyborczy na w niosek Prezesa Sądu Ape
lacyjnego.

z o s ta ły  odtrącone od steru  rządów , 
a w ład za  d o sta ła  s ię  ju ż  to w ręce  
p rzed sta w ic ie li ca łeg o  narodu, już te i  
w yraźn ie  p r z ech y liła  e ię  nu strotfę s z e 
rokich  m a s lu d ow ych .

Obóz ch ło p sk o -ro b o iu iczy  szed ł ra
m ię przy  ram ieniu  praw ie aż  do ch w ili 
u ch w a len ia  K o n sty tu cji, t. j. o sią g n ięc ia  
praw  d em ok ratyczn ych . P óźniej rozpo
czyn ają  eię  rozd źw ięk i.

A le  u ch w a len ie  K on stytu cji to .je sz 
cze  nie o s ią g n ięo ie  d ^ lc k r a c j i . To n a
razie  r «.o zap ow ied z demokracji.

Walka o wprowadzenie w życie nasz*; 
demokratycznej Konstytucji, o jej wykonanie,
0 uchwalenie szeregu praw wynikających 2 
Konstytucji nieskończona i w walce tej front 
chłopsko-robotniczy powinien- bye możliwie 
Jednolity,—Jak jednjlśtym jest front reakcji.

Rzeczpospolita Ludowa—-jest jasz
cze wciąż h&3łem—mimo zewnętrznych 
pozoró które mogą łudzić dzieci, aie 
nie p o w in n y  wprowadzać w bła.d poli
tyków lu d ow ych .

■  ̂ 17.'.-- J*J
I li.

Stronnictwa chłopskie, upojone sw ą  
liczebnością w Sejmie, lekceważą robie 
mniojs?;.ić robotniczą i w zaślepieniu 
dużą do riyktatury wsi nad mia. te;.*; ♦ 
zap ouiinając o tnm, że wieś sobie sam a  
Juk rio wystarcza, żs wzrost uultury
1 oświaty iiu v\¿i—wywołuje nowe zapo
trzebowania kulturalne i techniczne na 
artykbły, których wytwórcą jest robot
nic w przemyśl», iniejskim.
cie oini^ą o'tem, ż przy wzr< ?- 
ziee.ii i koffiWtekiej okazuje aię brak 
przez bezrobotnych w pfukonia pracy 
mym lub na emigracji. '''-de rodzi-

Warunki gospodarcze po 
tak -się n ie ste ty  uł żyły w Europie, u
o em igracji za granicę w tikioj formie, 
j:,k pr ed  w ojną, m wy b yć nie może. 
Jedynym kierunkiem emigracji ze wsi

2) Władże.’ administracyjne posia
dają na 5 członków Komisji Okręgowej 
i na 4 członków Komisji Obwodowej p< 
jednym swoim przedstawicielu, klórega 
miauuje Wojewoda, łrócz t^go przy 
każdej Komisji Okręgowej działać bę
dzie, jako organ bezpieczeństwa i po
rządku, specjalny Komisarz Wyborczy 
z ramienia władzy administracyjnej. W 
państwowej Komisji Wyborczej czynnik 
administracyjny wcale nie jest reprezen
towany.

u) Czynniki obywatelskie rrmją cał
kowicie zapewniony nadzór nad wybo
rami. Do Państwowej Komisji Wybor
czej osiem największych klubów posel
skich wysyła po jednym swoim przedsta
wiciela W Komisji Okręgowej jest 
czterech obywateli, w obwodowej za- 
trzech. Każda grupa polityczna, ktor.i 
zgłosiła listę w okręgu, wysyła do ko
misji sftego męża Zaufania.

4) Prócz list okręgowych każda gry
pa czy stronnictwo ma prawo składania 
Ust państwowych, całą _ Rzeczpospolitą 
obejmujących. Li^ty .państwowe otrzy
mują te glosy z okręgów, które jaku 
resztki pozostały i posła nie dały. Ilo*c 
posłów z listy państwowej otrzymana 
może się równać najwyżej połowię ilo
ści, przez dane stronnictwo w okręgach 
zdobytej.

*,) Listy okręgowe muszą być przez 
150 wyborców podpisane, państwowe zas 
przez 5 posłów lub senatorów, albo tez 
przez 1000 wyborców, z dwu conajnmiej 
pkręgóy pochodzących. Każde stron
nictwo czy grupa ‘będzie miata jeden 
tylko numer dla wszystkich li*t okręgo
wych i dla swej listy państwo w n.¡. lytko 
jednak ta lista państwowa da pohtó>>, 
której listy okręgowe wprowadzą posłów
c.onajmniej z :5 okrefr•>'!,'

d ■ ■ vu .  c. n.)
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Stanisław MacSński
porucznik, Legjoni«ta I Brygad/, dowódca* I Komp. 38 p. p. W. P., kawaler Krzyża 

Walecznyoh, poległ pod Czernlewiczami 17 maja 1920 .roku. *
Cześć pamięci żołnierza-obywatela! '
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy poległego odbędzie się w koś

ciele Sw. Krzyża w piątek, d. 21 kwietnia o godz. 10 rano, wyprowadzenie 
/.włok na Stary cmentarz katolioki z kościoła Sw. Krzyża nastąpi tegoż 
dnia o godz. 3-eJ po południu. •

RODZINA.

uiożo b y ć  p rzem y sł p o lsk i. Rozwój 
przeto p o lsk ieg o  p rzem ysłu , Jako nakaz  
sp o łeczn y , j e s t  k on ieoznem  n a stęp stw em  
n iew y sta ro za ln o śo i gosp od arczej wal.

W interesie przeto żywotnym ch ło-
• pów *leży popieranie przemysłu i jego  

najpotężniejszego ozyn n ik a: pracy. .
W ieś je s t  b ow iem  naturalnym  do

sta w cą  »Iły roboczej d la p rzem y słu , 
który znów  naodw rót je s t  d osta w cą  n ie
zb ęd n ych  w ytw orów  —  d la  wai.

Ochrona pracy w przemyśle, stworzenia 
jalciajlepszych warunków materjalnych i du
chowych dla kll^f robotniczej — to jedyny 
irodak na rozwiązanie kwostji emigracji 
wiejskiej — to sposób na zaopatrywanie wsi 
w dcbre, tanio i rodzime wytwory przemysło
wo, bez których postęp rolnictwa jes t nie
możliwy.

IV.
Partje robotn iczo , są d zą ce , iż  sam a  

k la sa  robotn icza  zd o ln a  je s t  w y w a lc z y ć  
so b ie  n n leżn e praw a, zosta ją  n ie m ile  
p rzeb u d zon e ze  sn u  -7- g łoeem  tw ardej 
r z e c z y w is to ś c i. W  d ążen iach  sw y ch  
n ap otyk ają  c z ę s to  p rzeszk o d ę  w p ostaci 

's tro n n ic tw  ch łop sk ich . T rzeba sta n ą ć  
na g ru n cie  rea ln ym . Ś w ia t pols-ki nie 
k o ń czy  s ię  na m ie śc ie  i na nroletarja- 
c le . P o lsk a  je s t  krajem  ro ln iozym , a 
lu d n ość  w iejsk a  p rzek racza  70 proc. 
ogólnej Ilości m ieszkańców .' To je s t  
fakt, z k tórym  trzeb a  s ię  l ic z y ć , je ż e li  
od rzu cam y m eto d ę  d y k ta tu ry . Ci, k tó
rzy  p ły n ą  pod ty m  h asłem , m ogą  nio  
zw a ża ć  narazie na taki stan  rz e c zy  —  
ale poto chyba', ab y  potem  (jak w R osji) 
biuioj w eso ło  unneraO st g łodu .

4  K. U  a.*""“

¿Tobotmcy p cp ieraj«  
Cie p ism o „ P ra ca “

Korespondencje.
Ruch robotniczy w Białym - 

, ataku.
D nia  9 k w ietn ia  w lok a lu  Zw iązków  

Z aw odow yob Z. Z. P. (ul. L ipow a M  19) 
o d b y ło  s ię  W aln e •Z eb ra n ie  Z. Z. P. 
„P raoow ników  R olnych  i L eśnyoh*.

Zebranie ?agaił p rezes zw iązk u  
kol. M ondzejew sk i, p rosząc  nft przew od
n iczą ceg o  koi. L ew an d ow sk iego . Porzą- 
dok^gdzienny: 1) Spraw a Kas C horych.
2) O bjaśnienie u m ow y zb iorow ej na 
rok 1922 i 1923. 8) D y sk u sja . 4) Re
gu larn e w p ła ca n ie  sk ła d ek  cz łon k ow 
sk ich . 6) D z ia ła ln o ść  obszarn ików , 
sk ierow an a  p rzeciw k o Z w iązkow i. 6) 
Spraw ozdałiio  z K om isji Z iem skiej i 7) 
W olne w n iosk i.

P ierw szem u  z k o le i g ło su  przew od- 
n iczą o y  u d zie la  kol.‘ p osłow i H ellich ow i, 
który fe ieru je  p u n k t I i 11. N ad trze- 
oienr punktem  rozw ija  s ię  szerok a  dyB- 
ku tja . Zebrani z za in teresow an iom  w y 
s łu ch a li przem ów ień  k ilk u  m ów ców , 
k ry ty k u ją cy ch  stano wiBko stron n ictw  
p ra w ico w y ch  i p osła  P otoozka i uchw a
lają n a stęp u ją cą  rezo lu cję:

„Zobrani w dniu 9 k w ietn ia  r. b. 
na w alnem  zebraniu  w B ia łym stok u , 
rob otn icy  rolni i le śn i —  w yraiiam y  
z  oburzeniem  sw ój protoet przeciw ko  
w n iosk ow i p o sła  P otoczk a , który z 
k rzy w d ą  d la  n as robotników  rolnych  
i le śn y ch  w n iósł projekt do Sejm u « 
w y łą czen iu  naa z  praw a k orzystan ia

K“6 _Ch°rychv„J , / 0^aazycli  słusznych 
praw i rozciągnięcie ustaw y o Kasach 
Chorych na robotników rolnych".

•

tt-go kwietnia r. b. o godz. 11 rano 
w sali teatru .Patoce* zwołany był 
wieo publiczny partji P. P . S. z posłem 
Pudlarzem. Poseł tow. Pudlarz  bujał 
w obłokach, wychwalając działalność

MAURICE RENARD. 89)

D ziw y 'd r. Lerna.
C odzień p rzekonyw ałem  idę o tem

«oraz bardziej. W ychodsiliśmy znowu, 
Jak dawniej na spacer i jak  dawniej 
wuj korzystał z każdej sposobności, 
aby przedemną roztaczać swojo poglądy 
naukowe.

Jeden liść wystarczał do ujqeia 
całych zagadnień botaniki. Widok j»- 
kity/oś członkonoga, wywoływał poglądy 
na historyę rozwoju, kropią deszczu 
była dostateczną . przyczyną, aby się 
rozwodzić w yczeku jąco  na<V kwostyą 
potopu, ozy zagadnieniami chemii. A 
kiedyśmy dochodzili do krańca  lasu, 
wtedy z ust  Lerna wypływały potoki 
wymowy, godne uniwersyteckiej katedry.

Słowami sw em i i rozum om  w y p e ł
nia) o lb rzy m ią  jA noram ę od  są sied n iej  
strzechy, aż po n ik n ą cy  n ieb iesk im  p a
sam horyzont.

, Natomiast powrót do Fonval mniej 
był zajmujący. Wuj prawdopodobnie 
kończył w myśli te wszystkie roznmo- 
wg»?», które ja k  przypuszczam, dla 
amie zbyt były trudne. Szedł milczący, 
pow tarzając oa czasu do ezasu ulubio
ny refren, którego się pewnie odLswyoh

f»OBiocników nauezył; „Rum 'f i l ,  dum 
ił, dum“...

Wróciwszy do siebie, agedl na tych
m ias t  do laboratoryum, lub de oren- 
tbff, 3. •

Czasem znów wyjeżdtaKynty auto- 
Wtedy wuj wsiadał na inn*-

f«t konika wiedzy. umieszczał mój we- 
i» v i w  tiĄńum  kat*g«ryi rozwój o w yoi

z w ie r z ą t  —  i porów nyw ał p rzeszłość  z 
p raygiłoaoią , sta w ia ł au tom ob il w p o 
środku  ro zw o ju . T ak iego  p an eg iryk u  
d oczek ał s ię  mój 80 HP!...

C h cia ł s ię  k on ieczn ie  n a u czy ć  k ie 
row ać. Ż adna to filozofia! Po trzech  
iek o y a ch  m ianow ałem  go  szoferem . Od 
teg o  cza su  on m nie prow adził —  na co  
s ię  w oaie n ie sk arży łem , bo szy b k o  ml 
aię m ę c z y ły  oozy od ja zd y  od cza su  
ty ch  operncyi T ak  sam o na lew e  ucho  
gorzej s ły sza łem . A le  n ie  ch cia łem  s ię  
z  tem  zw ierzać L em o w i, aby  m u nie  
p rzy sp a rza ć  w yrzutów  su m ien ia , które  
go i tuk  trapiły .

*
ft *

Po takiej Jednej ufyoieozce, oay- 
szczą o  raz » « s z y n ę —-00  m usiałam  sam  
rob ić  — zn a lazłem , m ię d z y  sied zen iem  
a oparciem  w p od u szk ach , m ały  n otesik , 
k tóry  m u s ia l | w y p a ść  w ujow i a k ieszen i.

W ło ż y łe m  go do sw ojej — 1 za 
m ia rem  oddania  go.

A le  o iek aw oeć p rzezw y c ięży ła  ten  
zam iar.

P o sz e d łe m  do pokoju i zaczą łem  
badać.

B ył to rodzaj n otesu  na rachunki, 
o a ły  za p ełn ion y  szk icam i, figu ram i i 
zap isk am i. W y g lą d a ło  to, jifcby na 
dzienn ik  laboratoryjny. F ig u ry  te  n i
czego  n ie  t łu m a czy ły  m oim  octo m . 
A tek 6t  p isa n y  b y ł pó n iem ieck u  prze
w ażn ie . Gdule n iegd zie  ty lk o  w trącały  
eię  w yrażen ia  fraaouekie. C a ło #  n ic  
nie m ów iła . Jednak  k ilk a  ostatn ich  
s t r o j e  zaptaan foh  było m niej ch ao
ty czn ie  i bgrło ja k  pjajrm iaacaam  —  
•trea a o a en fa n  poprzedni on szk iców . 
K ilka •  o «łłwyeeflyoh w yrazów  fran cu s
k i ck fih u d d to  w e m n ie »w ojem  zn acze
n ie m  fcyłkę 4 ed #k tyw a  1 lin aw iety , 

Maprzy)diad ta k ie  słowa:
Praow óil... m yśl... ł„eloktryoen»<^... 

a * « « i...  s t* * j  el*kW.„

klubu posłów socjalistycznych, to. znów 
krytykował Sejm, wreszcie wszedł na 
tory wychwalania gospodarki socjali
stycznej w miastach, naprzykład w Ło
dzi (I).

Do głosu przeciwników swych pa
n ow ie so c ja liśc i nie dopuszczali, oba
wiając się widocznie krytyki i— promy
ka prawdy. Gdy jedon z obecnych 
mimo to zabrał głos, wspominając o go
spodarce P. P. S. w Łodzi, o stosunku 
pepesow B kich monerów do nauczyciel
stwa i o innych dobrodziejstwach 
„robotniczego“ magistratu, przewodni
czący zamknął wiec nie pozwalając ni
komu więcej przemówić.

Ale i ta „dykto torska* ta k ty k a  pe- 
p esow ców  d aleko nio zaprow adzi, g d y ż  
r botn ik  p o lsu i pozDał s ię  już na czer
w ono m alow an ych  lisa ch .

Rekord górnictwa polskiego.
W Zagłębiu Dąbrowskiein i Krakow- 

skiem p x o d  11 k e j a  w ę g l a  —  według 
urzędowych danych —  w z r o s ł a  d o
1 1 0  p r o c .  w s t o s u n k u  d o  p r o 
d u k c j i  z r. 1 9 1 3 ,  który pod wzglę
dem wydajności w okresie przedwojennym  
był rekordowy. J‘jst to fakt s/czegó ln ie  
znam ienny, jeżeli go  zestawim y z wynika
mi produkcji gorn czej obecnej w  innych 
krajach Europy. W żadnym z tych krajów  
produkcja węgla nie osiągnęła tej w ysoko
ści, co  u nas. W Belgji i Francji,« gdzie w  
ostatnim  czasie, nastąpił również pom yślny  
zw iot w wydajności prbdukcji górniczej, 
w yda,ność ta w ynosi zaledwie 70 proc. w 
stosunku do wydajności przedw jjerffiej. 
To sam o mniej więcej da się  powiedzieć
o  C zechosłow acji.

Również z urzędowego źródła dow ia
dujemy się, że p r o d u k c j a  w s a l i 
n a c h  n a s z y c h  d o s z ł a  d o  1 6 0  
p r o c .  p r o d u k c j i  p r z e d w o j e n 
n e j .  Pakt ten trzeba podnieść ze szcze
gólnym naciskiem w chwili, gdy objawiaią  
się tendencje do umniejszenia żnaćzcąja  
produkcji we wszystkich przedsiębiorstwach  
m onopolow ych państwa.

Również % p r z e m y ś l e  w ł ó  k
n i s t y m  p r o d u k c j a  i w y d a j n o ś ć  
r o b o t n i k ó w  d o s z ł a  d o  n o r m  
p r z e d w o j e n n y c h .

Widzimy, że ze  strony robotników

wrócenia normalnych warunków. Nie wi
dać natomiast tego w sferach «górnych", 
tam spekulacja, paskarstwo i c łu ć  zysków  
panoszy się  coraz większa, W artoby, aby 
cyiry powyższe wzięli pod uwagę ci w szy
scy, którzy lub ą przy kałdej okazji *u- 
moralniać* robotników;

Sprawy rofrotn cze.
Zeta- anie m a s^ n is ió w

i  p a t a o i t y .  <■'
W niedzielę dnia 23 kwietnia r. b. 

o. godz. 10-ej rąno, w sali Pol, Zw. Zaw. 
ul. Główna 31, odbędzie , aię zebranie, 
maszynistów i palaczy z fabryk wlókien- 
niozyoh.

Zebranie to zwołują: Związek Meta- 
lowoów i Związek „Praca“ wspólnie; ko
ledzy maszynijśoj i palacze winni przy
być licznie, gdyż są bardso ważne spra
wy do omówienia, tyczące się bezpośre« 
dńio wymienionych pracowników.

z  źticla nwcBlBoa Inteiisencll.
O p łacę  b: n ow ców .
Jak się dowiadujemy, odbędzie się 

wkrótce pierwsza ,na gruncie tutejszym 
konferencja delegatów nowopowstałego 
Łódzkiego Oddziału Związku Banków w 
Polsce z przedstawicielami Związku Za
wodowego Pracowników» Punkowych w 
Łodzi, w celu opracowauia przystosowa
nych do obecnych czasó w warunków pła
cy i pracy bankowców Todzkiclu

Koniec zatargu m ędzy kasą 
chorych, a związkiem lekarskim*

Onegdaj wieczorom odbyła się kon- 
forenejn między zarządem kasy chorych, 
a przedstawicielami związku leknrjy. 
Przewodniczył ur. M lttelstodt. Z ram ie
nia związku lekarzy obecni byli dr. Sku- 
siewicz, dr. Goldfcerg, dr. Jasiński, dr. 
Goldman, Ma>0aum 1 Michalski. Z ra 
mienia kasy chorych brali udała! w 
pertraktacjach komisarz kas^ p. Gadas, 
lekarz naczelny dr. Ktuazyński i dr Qo- 
bartowiCR.

Po wyczerpującej * dyskusii, która 
trw ała do godziny 2 po północy, został 
ułożony tekst umowy, na podstawie któ
rej lekarze związku* zawodowego przy
stępują do pracy w kasie chorych.

Główne punkty umowy są nastę
pujące:

Do kasy chorych mogą być przyj
mowani od dnia podpisania umowy, 
tylKu ci łeKorzo, którzy przejdą przez 
związek zawodowy. Płaca lenarza w 
kasie chorych wynosi 35,000 mk. mie
sięcznie ra jedną godsiną pracy dzien
nie; wszyscy lekarze przy ambulatorjach 
fabrycznych od dnia jutrzejszego wzna
wiają swe praca jak poprzednio; inni 
lekarze, dzielnicowi, ambulatoryjni i re 
jonowi rozpoczynają pracę z dniem 28 b. m.

....... .......... ...................../
Przy p om ocy  słow nika, k tóry  zua- 

la z łe m  w pokoju wuja, odcyfrow alein  
ten n ib y-k ryp ton im , w którym  na sz c z ę 
śc ie  niektóre w y r a z y  pow tarza ły  ęię  
często . Ot* przek ład  mój —  szk ico w y
— dokonany w m iarę m ych  zd o ln ości 
lin g w is ty c z n y c h  d ość pobieżnie, aby  
m ódz ja k n ajszyb ciej n otes zw rócić  
w ujow i.

W Y N IK  Z D N IA  3J.

Cel zam ierzony: zam iana .o so b o w o śc i  
bez w ym ian y  m ózgów .

P od staw a poszukiw ań: p op rzed n ie  
dośw iadozonia  p ou czy ły , żo k ażd e  c ia ło  
p osiad a d u szę , P o n ie w a ż  dusza  i życia  
gą od sieb io  n ieod d zleln e, zatąyi w s z y s t
k ie  organizm y, od " ch w ili narodzin, do  
ch w ili śm ierci posiadają d u szę, mniej 
lub  w ięcej rozw in iętą , sto sow n ie  do te 
go, ozy są  w iąoej,*ezy  m niej zorgan izo
wana. T ak w ięc  k ażd y  organizm  ż y 
ją cy , od cz łow iek a  p o czą w szy , sk o ń 
c z y w sz y  na m chu —  posiada sw ą  w ła- 
su ą  duszę. (C zyż roślin y  nie »ypiają. 
nio oddyehają, n ie  traw ią? —  D la cze
góż by nl* m iały  m yśleć?)

Wskazywałoby to, że  dusza m oże  
istnieć i tam, gd zie  niema mózgu.

A w ięc  dusza i m ózg są  od sieb ie  
n ieza leżn e...

Co za t*m idzie ~  m ożna za m ie 
niać duszę, n ié zam ieniając k o n ieczn ie  
m ózgów .

D O ŚW IA D C ZEN IA  Z PRZEWODAMI.
M yśl io s t  jak b y  elek tryczn ym  prą

dem , której stosem  je s t  m ózg — stosem , 
ezy akum ulatorem  —  nie w iem  jeazozo
— al*  to p ew ne, żo p rzew od zen ie  flu idu  
m y ślo w eg o  odbyw a s ię  w podobny sp o
sób, ja k  przewodzenie prą«to elektryce*  
» g * .

D o św ia d czen ie  z  4 -g o  dow odzi, żo 
m y śl przenosi a ię za pom ocą przew od
ników.

D o św ia d czen ie  z  10-g o , że przenosi 
s ię  bez p rzew odników , jak b y  na falach  

' otoru.
D ośw iad czen ia , które n a stą p iły  po 

tych  dw óch, .w skazują p ew n e p u n k ty  
n iejasn e. M ianowicie:

O rganizm  k ażd y  m a d u szę , która  
m oże cia ło  op u śc ić , a le  też  i duszę, 
której żadną m iarą z organ izm u  togo  
w yp ęd zić  nio m ożna, taką, która trzym a  
s ię  na tem  cie le , n iby  ja k a ś m yślow a  
azypułka, n iew ytł um ączoną do dziś dnia.

J eż e li ja k ieś  d w ie  is to ty  posiadają  
taki sam  s to p ie ń  odczuw ania, w ted y  
w ięk szo ść  d u sz  m oże s ię  za in sta low ać > 
w c ie le  d ru g iego  osobnika. A le ow a  
nieznośna szy p u  łk a  przoezkadza jednej 
i drugiej d u s z y  o p u śc ić  cia ło  tak kom 
p letn ie , ja k b y  to g o  d u sza  chciała.

'Im  b ard ziej organizm  odbiorczy  
je s t  prosty  w s to su n k u  do o r g a n im u  
n ad aw czego , tem  w ięk szo  sza n se  prze
n iesien ia  d u s z y  w jak najw iększym  
rozm iarze do drugiego  organizm u, —  
poniew aż jed n o o ześn ie  zw ęża  s ię  owa 
przeszkoda, którą nazw ałem  szypułką-^- 
naroślą m y ślo w ą  c z y  u m ysłow ą raczej
—  ale n ig d y  n ie  zn ika  zu p ełn ie .

D nia 20 w szed łem  do cia ła  Johanna. %
D nia 22 w c ia ło  kota.
D nia  24 w  c ia ło  ogiera.
Za k ażd ym  razem  in k arn acya  b y łą ' 

coraz ła tw ie jsza .
M yślałem , żo do św iad czen ie  po

w inno udać s ię  najlepiej na św ieży ą i  
trupie, p on iew aż ta m  żaden flu id  m y
ś lo w y  ni e d z ia ła łb y  reak tyw n ie na p r z y  
jęo io  d u s z y . A le  n ie .zastan ow iłem  się , 
że  w y k lu cza  d u szę  —  ow ą n ieod łączn ą  
to w a rzy szk ę  ży c ia  jako tak iego .

(D. c. n.)
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Związek lekarzy dostarczy epecja- 
lUtdw z w azelk ich  g a łęz i medycyny do 
ambulatoriów, oraz na lekarzy dzielni* 
Cowych i rejonowych.

Ogółem  w najbliższej przyszłości 
przeszło 100 lekarzy przystępuje do 
Piacy w kasie chorych. (bip

K a le n d a r z y k
D zii
Jutro

Serwiljana
Anzelma

m.
m.

Wschód słońca, S
Zachód „ 7
Wschód ksleiyca 6 m.
Zachód ‘  8 m.

44 
30
11
45

Piekł
tundr

I  — Biuro adresowe. P o licy jn e Biuro  
Adresowo p rzen iesio n e  ob ecn ie  zo sta ło  

now ego lok a lu  p rzy  u llo y  Z ielonej 
Hr. 8, gd z ie  j e s t  ca łk o w ic ie  p o m ieszczon e .

■ C zynne je s t  w dnie p ow szed n ie  od 
Rodziny 8 i pół do 20-tej, p rzycze in  w 
czasie po g o d z in ie  16 i pó ł inform acji 
udziela sp ecja ln ie  w yzn aczon a  dyżurna  
Urzędniczka. W  n ie d z ie lę  i św ię ta  biu- 
ro czynno je s t  od godz. 0-toj do 12-tej.

— Podatek szpitalny. Z dniem  p ier
wszym c z erw ca  rb. M agistrat w prow adzi 
Podatek szp ita ln y  d la w szy stk ich  o só b  
*ąm iaazkałych n a  terytorjum  m. Ł odzi 
JJ>a mniej n it  0 m ie s ię c y  i n ien a leźą cy ch

® kasy ch orych . (bip
—  Sanatcrjum dla dzieci gruźliczych. 

" dn. 4 m.ija o d b ęd z ie  ale u ro czy ste  
^ w a r c ie  san atorju m  d la  d z iec i firuili* 
C*ych w C hojnach .

; _ S an a to r iu m  czy n n e  b ęd z ie  przez  
jj n d esięcy , tj. 5 s e z o n ó w  po 30 dni 
kaldy. W  każdym  s e z o n ie  przeb yw ać  
• id z ie  160 d ziec i.

S an a to r iu m  znajd u je s ię  pod bez*  
P oiredn iem  k iero w n ic tw em  sek cji do  
Walki * g ru il.cą , przy w yd zia le  zdro* 
•o tn o lc i pu b liczn ej.

Peraonel sk ła d a ć  się będzie z jed- 
j*e6o lekarza, kierowniczki, czterech pie
ś n i a r e k  i 5 o só b  n iłs z e g o  p erso n e lu
_ — ZcpoRicfli dla inteligencji. W ydzia ł 
y  Piekl S p ołeczn ej o trzym ał 'od ttm ery- 

. bańskiego w y d z ia łu  ratu n k ow ego  p ew n ą  
•Unię p ien ięd zy  d la  ro zd zie len ia  m ięd zy  
«lezaniożną in te lig en cję .

Osoby reflektujące na zapomogi 
? ° g ą  zgłosić Bię do biura Wydziału 
opieki Społecznej, colem tarejeatrowa- 
nla e»9. (bip)

—  Bursa dla dziewcząt. W yd zia ł O- 
S p ołeczn ej rozp oczą ł regestrację

c&ndytoatek do b u rsy  d la  d z iew cząt, 
fj^yjmowano b ęd ą  s iero ty  i pólsieroty

• r* 16 do 18 Int. B ursa zostanie otw ar- 
“  w n ajb liższym  czasie .

E j .  K andydatk i w in n y  z g ła sz a ć  się' do 
“jura W y d zia łu  O pieki Społecznej przy  
“*• M opiufzk i io . (bip.)

—; Zdedwio 144 osób otrzymuje rentę 
kclci. j Uu .¡(> d ow iaduje w arszaw sk i 

* ‘ PołprHeownik „ P r a c y “, ogólna liczb a  
p ob iera jących  ren ty  z pow odu  

^ z n a n y c h  na Kolei n ie sz c z ę ś liw y c h  
ypndlftrw, w y n io s ła  na l s ty czn ia

ru&u 144, /a ś -o g ó ln a  k w ota  pobio-
a,1i'ch ren t nie przekracza  165 ty.-, m k.

3 o w yd atk u  nio n a leży  za li-
2<‘ć t. z w. jed n o ra zo w y ch  odpraw  za  

"sZkodzeiiia a kolei.
— S;i.uuCja w handlu I przemyśle. V/ 

 ̂ s t n i o . • ¡ten ¡11 za -  
j,u:jon\ d o itj  yw anytn na ek sp o rt do  
L U|®ur.ii, Au>tr|i i G dańska sy tu a cja  w

iliu Cokolwiek s i ; poprawiło. Wię:.- 
^  la i .u .ó w  d o śo n y w a n o  do Austrji .

"  przt.n iyśie b aw ein  anym  Kilka 
y*h fabryk jak np. H jffr ich tera , 

tor ?efŁa ‘ 0 S3ere> d o  ir.spei».-
I racy za p ro w a d zen ie  trzech  zm ian  

W b y k a c h .  (bip
% staw a prac. S zk oła  rysunku i 

art- m a‘- R- R adw ańskiego  
ul f  w  ginm akjum  m iejsk iem  przy  

. lew icza  w y sta w ę  prac, która
YV- ic (!o du- 23*IV b - “ -
w Jsta \va  czynna od 11—6 w iecz .

J n t r ^  ZwW  ffiłodz. Polsk. „Orlę* Kolo II.
l e u 9 8.°dz. 7 w iecz . p u n k tu aln ie  „Or- 
cz ło n w ?  r̂ w ołaje  zebranie w szy stk ich
v>ys?1<h£ n Mbranie ważne • b<idzie bez •^zględu na iłosó członków .

¿ci vv*r^czy3.zcz“n,° domów ubogiej ludno-
strat l S ą zk u - z przez M agi-
dornów n i n a - ł JTkc5 na celu  oczyszczan ie  
trzYnnłn n i i 1U(iuości, d otych czas 0 - 
Łlo W nn k0ł0 ^dzin  Od 5 do 10

m ieszkań . 0 -  
i  zeprow adzane są  rew izje  m a

jące na celu skonstatowanie, czy oczy
szczanie domów odbywa się w należyty 
sposób. ’ (bip

— Kontrola zakładów gastronomiczno-
hotelowych. W cią g u  b ieżą ceg o  tygod n ia  
komisja sanitarna,, łąoznie z przedstawi
cielami związków zawodowych, dokona 
oględzin sanitarnych zakładów.restaura
cyjnych w północnej części miasta.

— Budowa łaźni. W dniu ■wczoraj
szym przy ul. Wodnej rozpoczęto roboty 
przy mającej powstać łaźni ludowej.

— Rozdawnictwo paczek żywnościowych.
Sekcja do walki z gruźlicą otrzymała 
świeży transport paczek żywnościowych 
dla dzieci oa Amerykańskiego Towarzy
stwa Przyjaciół Polski „Quaquers“. — 
Rozdawaniem tych paczek zajmuje się 
Liga Przeciwgruźlicza przy ulicy Prze
jazd 4. bip

— Podwieczorek dziennikarski, piąty z 
kolei odbędzie się  w Sali Restauracji 
Teatralnej przy ul. Dzielnej 18, w nad
chodzącą niedzielę, 2:3 bm.; Podwieczorek 
urozmaicą występy artystów Sew. Micha
łowskiego i Józefa Ursteina (Pikusia). 
Po wyczerpaniu programu tańce. Sala 
udekorowana zielenią.

Wstęp 500 mk. Początek o godzi
nie 4.80.

Niewątpliwie i {,en podwieczorek 
zgromadzi liczny zastęp inteligencji pol
skiej w Łodzi dla której five o’elocki, 
urządzane przez Syndykat Dziennikarzy 
Polskich w Łodzi są doskonałym terenem 
dla wzajemnego zbliżenia towarzyskiego 
i spędzenia k ilku chwil niedzielnego po
południa wr miłym nastroju.

— Zabawa taneczna akademików. Dziś 
20 bm. o g. 11 odbędzie się zabawa ta
neczna, urządzona staranit-ui Akademic
kiego Kola Łudziap, w Bali białej hotelu 
M nteufla. Liczba osób ściśle ograni
czona P rzygryw a doborowy kwintet z 
juaz-banUem.

— Polewanie ul/c. Dozorcy ‘ domów 
przed zamiataniem ulic nie polewają ich, 
co powoduje, że za lada podmuchem 
w iatru, cale tumany kurzu unoszą się w 
powiel 7,u, zasypując oczy przechodniom.

Cóż na to komisje sanitarne, wy
dział zdrowotności publicznej . i urząd 
zdrowia.? (bip

— Kara za lichwę. Za odmowę sprze
daży cielęciny przed świętami, oraz za 
pobieranie cen nadmiernych okręgowy 
urząd walki z lichwą w Łodzi ¿kazał 
rzeźnika Jana ltuszczaka zam.’ przy ul. 
Brzezińskiej. 36, na pół miljona marek 
grzywny, oraz żonę jego AguieszVę Rusz- 
czalc na 200,000 mk.jgrzywny, orzekając- 
zarazem wr nakazie karnym konfiskatę 
sumy 182,058 mk. uzyskanej zo sprze
daży zasekwestrowanych 1318 funtów 
cielęciny. bip

T s a i r ,  E c z ą S a  l  s z te k g .

Teatr tfie]«kit Cegielniana 63.
Dziś t. i. w czwartek odegrany zo

stanie w Teatrze Miejskim „Skąpiec“ 
kom. Mol jera.

W piątek dana będzie arcywesoła 
farsa p. t. „Kontroler wagonów sypial
nych“ A. IJisson’a.

W sobotę, o g. 4 pp. dla młodzieży- 
szkolnej dany będzie „Skąpieo“. Ceny 
najniższe.

Przed przedstawieniem wygłosi, pre
lekcję inż. Henryk Goldberg.

Z życia organizacji ii P R
P o a i c d ;  eni&  ¡ E a r z s d u  t ó d s -

E s i e g o  rśSi^R.

W- p ią tek  dn. 21 bm . p unktualn ie
o  godz. 7 w lecz , w K lubie (P io trk ow -  
a so  91) o d b ęd z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  Za
rząd u  łó d zk ieg o  N arod ow ej Partji R o 
b otn icze]. N a porządku d zien n ym  sp ra 
w y bardzo  w ażne. O b ecn o ść  w szystk ich

• c z ło n k ó w  Zarządu, p rzed sta w ic ie li d z ie l
nic i k ó ł o b o w ią zk o w a . W razie z u p e ł
nej n iem o żn o śc i p rzyb ycia  k tó reg o k o l
w iek  z p rzed sta w ic ie li d z ie ln ic  lub kół 
b ezw zg lęd n ie  m usi być  d e leg o w a n y  z a 
stęp ca .

O z śe ln ica  ftet& in ia .
W dn. 20 bm. o godz. 8 w iecz . o d 

b ęd z ie  się  zeb ra n ie  zarządu  D zieln icy  
R etkinia N PR , w dom u Z u b erta— Z agro
dnik!.

Z«b>*^nb £  ar sądu Kała 
Prac. M icjsk. HFR,

odbędzie się dziś, t. j. w czwartek, dn.
20 b. m., o godz. 7-ej wtocz, w Klubie 
(Piotrkowska 91).

I podoficerowie mogą zostać 
oficerami w wojsku polskiem.
'Szkoła oficerska dla podoficerów.

W demokratycznej Polsce i podofi
cerowie mogą zostać oficerami. Tak zde
cydowało ministerjum wojny,które prag
nąc umożliwić już uzyskanie stopnia ofi
cerskiego, powołuje do życia Szkołę Ofi
cerską z dwuletnim kursem. Szkoła 
mieścić się będzie w Bydgoszczy..

Obok wyszkolenia oficerskiego w  
szkole będą wykładane przedmioty ogól
nokształcące w zakresie szkoły średniej.

Podoficerowie — kandyuaoi będą 
przyjmowani do szkoły na podstawie 
zdanego przez nich egzaminu ustnego l 
piśmiennego w zakresie 7 klas szkoły 
powszechnej. ,

PoraneK juiiiiemy Artu
ra ZaGMiIzltiegs.

W poniedziałek, 17 b.m., w Teatrze 
Miejskim odbył się poranek jubileuszo
wy znanego i ceuionego monologisty, p. 
Artura Zawadzkiego.

Na program złożyły się dwie ko
medyjki pióra szanowanego jubilata, p. t. 
„Czarowne chwile“ i „Dwa wieki“ oraz 
odegraua przez artystów Teatru Miej
skiego tragedja Wyspiańskiego p.t. „Sę
dziowie“ „Czarowne chwile“ to komi
czna sytuacja nocy poślubnej, podchwy
cona z życia podtatusiałegó kawalera, 
który upiwszy się na wlasnem weselu, 
zamiast „czarowuych chwil“ poślubnych 
daje małżonce wrażenie całkiem j od
mienne, będące retrospektywaem"uję
ciem jego birbanckiego żywota.

„Dwra wieki" są kontrastowem ze
stawieniem młodego pokolenia ze sta
rem na korzyść pierwszego, w niezbyt 
może szczęśliwie dobranych typach: ze
psutego życiem i czyhającego* na każdą 
sposobność zabawienia się „birbanta“ i 
młodej panny, wyemancypowanej stu
dentki.

Wykonawcami powyższych" utwo
rów scenicznych byli: p. Artur Zawadz
ki i jego żona, grając swobodnie, szcze
rze, z werwą i dużą rutyną aktorską, co 
jest wielkim plusem przyzwyczajonego
li tylko do solowych produkoyj monolo
gisty. Publiczność świąteczna dopisała 
jakoś, gotując sympatycznemu i zasłużo
nemu jubilatowi serdeczne i słusznie mu 
się po 40 latach pracy scenicznej napol- 
skicn i obcych scenach—w czasach nie- 
weli i odrodzenia politycznego Polski — 
należące przyjęcie. S.

A m -» łor  r s a d u  raei câeEe»
g a t ó w .

W d r iu  13 listopada 1921 r. na 
Placu Wolności odbył się wiec s tra jk u 
jących  robotników. Delegowani wywia
dowcy urzędu śledczego celem obser
wacji, 7.:.uvvażyll młodego człowieka, 
k tóry  przem awiając do tłumu, w ychw a
la! Rosję sowiecką, nawołując do stwo
rzenia--w Pelsee rządu  rosyjskich rad 
delegatów robotniczych, chłopskich i 
żołnierskich.

Po przemówieniu wywiadowcy a- 
reaztowali owego mówcę. J a k  się oka
zało b y ł to niejaki Siemion Sztajnhauer 
(lat 17). J a k  widać z zeznań starszego 
przodownika służby śledczej. Sztajnhauer 
znany był policji już  poprzednio ze swej 
działalności antypolskiej i znajdował się 
pod stałym dozorem policji.

Sąd po naradzie skazał Sztajnliaue- 
ra  po pozbawieniu praw na 2 ła ta  cięż* 
kiego więzienia, zaliczając na poczet 
kary  8 miesięcy aresztu prewencyjnego.

(bip).

O  f a p o « f n i c T t w e .  |

Przed sądem okręgowym stawał
2 l letni Rajnhold Zomon, któremu akt 
oskarżenia zarzucał, iż dn. 2C listopada
1921 ir. niosąc wraz z bralt-m swym ba
le pochodzące z kradzieży wręczył po
sterunkowemu 2 tys. mk. łapówki, aby 
zaniechał spisania pretokułu i areszto
wania.

Oskarżony nie przyznaje się do in 
kryminowanego m u czynu, jednak  świad
kiem posterunkowym wina jego została 
dowiedzioną i sąd po naradzie skazał 
Zomona po pozbawieniu praw na rok 
ciężkiego więzienia. (bip).

0  dopuszczeniu do egzaminów wstępy 
nych paogą się ubiegać — przedewszy- 
stkiem podoficerowie stanu wolnego, 
służby czynnej, jak. również korzystający 
z odroczenia, bezterminowo urlopowani, 
oraz będący w rezerwie. Winni oni po
siadać za sobą conajmniej 3 lata służby 
wojskowej i być w stopniu nie niżej 
plutouowego. Nadto każdy z nich musi 
wykazać się pierwszonzędnemi kwalifł- 
kacjamy morafnemi i mieć nie przekro
czono lat 28.

Nauka w-szkole, oraz pobyt będa 
bezpłatne. W roku 1922 będzie przyjętycłl 
maximum kandydatów 800.

Otrzymany w ten sposób element 
oficerski — zdaniem kół faohowych — 
użyty z czasem jako czynnik instruktor
ski, przynieść może duże korzyści że 
względu na praktykę wojskową i otrza
skanie w boju.

■ \

Ruch imidaumiczti.
„S ta ty sty k a  Praoy*1.
„Statystyka Pracy % wzorem tego 

rodzaju publikacyj, istniejących we wszy
stkich cywilizowauych państwach świata, 
zawiera systematyczne opracowania i in
formacje z dziedziny stosunków' pracy. 
„Statystyka Pracy“ daje co miesiąc ob
szerny opis konjunktury. przemysłowej w 
Polsce, i rynku pra«v. Szczegółowo zo
stał rozwinięty dział cen. Czytelnik „Sta
tystyki Pracy“ posiadać będzie dokładny 
przegląd cen artykułów pierwszej potrze
by w handlu detalicznym we wszystkich 
większych miastach Rzeczypospolitej Pol
skiej. Ponadto t. zw. indeksy cen hurto
wych i kosztów utrzymania pouczą czy
telnika o zmianach poziomu cen, a więo 
i sile nabywczej marki polskiej.

Oprócz działu cen, czasopismo za
mieszcza systematycznie informacje o 
zarobkach typowych ka tego ryj pracowni
ków i robotników oraz charakterystycz
ne klauzule z umów zbiorowych, zawie
ranych pomiędzy pracodawcami i pra
cownikami. Przegląd ruchu strajkowego 
kończy stełe dziaiy „Statystyki Pracy“.

Wszystkio powyższe dane są opra
cowywane-w Głównym Urzędzie Staty
stycznym, który wzorom Państw zachod
nich zorganizował specjalny Wydział 
Statystyki Pracy, prowadzący system. 1- 
tycznie badania statystycznę, związane 
z całokształtem zagadnienia pracy.

Hgcik lunnorystyczny.
Ha Kafcwkach.

— Wiesz Kubuś, ja sobie potrzebuję ra- 
lołyd fabrykę papierosów.

• — Nu, to byłby niezły interes tylko żo 
trzeba płacić dużo pieniędzy oa podatki l ban
derolo.

Ojl Kubuś jaka ty jesteś głupia osoba! 
Dlaczego ja mam opłacać podatki i banderole? 
ozy ja niiT mogę prowedłln avvej fabryki — 
Incognito?

W ąJzie.
Sędzia; Dlaczego obwiniony wymierzył 

skarżącemu policzek, skutkiem którego p - 
wstała bójka ogólna?

Obwiniony: — PrzecleA musiał ktoA y%u- 
człjii, panie sędzio!

Kiądzy posłami.
— Kolego wniknijcio tylko dobrze w na

sza połoźecio polityczne, czy pojmujecie do
kąd my zdążamy.?

— Czyżby kolega rapomnial? Przecie* 
do restauracji.

Małżeństwa z punktu wiJzenia właściciela 
cukisi#.

Małżoństwo 
Mąż? 
i, na? 
Miłość?

— To poncz.
— Mocny arak.
— Cytryna.
— Woda gorąea, kt.'ri 

prędko stygnlo.
Praktyczny.

Tak się zdaraylo, że Icek Telografcrmiał 
¿ostać za odwaine zachowanie się podczas !<i 
twy order „Virtull militari*. Wlc<lz"ąc o t<>m. 
porucznik apotkawszy Tclegrafera, woła go i 
mówił

— Telegrafcr! Masz doslaii „Yirtutl miil- 
tari“. To wielki zaszczyt. Jeżeli Jednak woli?» 
nagrodę ploniężną, to powiedz — co wybierasz: 
1000 marek, czy niebieską wstążecelcę?

Telegrafor zastanawia się, wreszcie pyta:
— Z przeproszeniem pana. porucznika ' 

A ile tr.ka wsluzoczka może być warta?
— Wstążeczka? — powtarza porucznik.

— No, nie wUceJ, jak 20 marek.
— No, to ja )ut wieui. Ptoszę mi dać ta

ką wstążeczkę i 980 marek...

i€®rci7imicał*
P o d z ię k o w a n ie .

Całemu personelowi Elektrowni Łódzkiej 
a szczególniej W. P. Dyrektorowi, P. Dzlenia- 
feowaklemu ora* P. Dreokieniu, skład» «‘“rdeez- 
ne .Bóg zapłać“ za okazaną dobroć i wisi# 
serca

FKANCISZłili TRliLL.
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Od niedzieli dn. 16 kwietnia w i e l k i  ś w i ą t e c z n y  p p o g r a m

KRÓL  B O K S U
( B o l i a ł e r  d n i a )

Niezwykły dramat sensacyjny w 7 aktaoh. Niewywaie trickyl Karkołomna atrakcje. Oryginalny metoh bokserskil
Wspaniała wystawa. Niezwykłe produkcje cyrkowe!

Początek o g. 2-ej.
íi (}>¡ m

W ejście dla m łod zieży  dozw olona.

nunuMMunuMMm

f
K . 1 N O

ul. Sienkiewicza Jifc 40.

Dziś i dni następnych!
SRSiM

P o  g r u n t o w n y m  r e m o n c i e ,  
.W ielki p ro g ra m  ś w ią te c z n y I

J O H N S O N
P ogrom ca  z  Cyrku H agen beoka.

Ceny m iejsc  n isk ie , d la  U rzędników  P a ń stw o w y ch  zn iżk a  o 50 proc. z w y ją tk iem  eóbót, n ied z ie l i św ią t. 
P oczątek  (.ized st. w  soboty, n ied z ie lę  i św ię ta  o god z. 8, w  dni p ow sz. o 5 p .p ., o sta tn i sean s o 9.16 w ieoz

Największe w Łodzi

m  j u r
Konstantynowska 16.

Od n ie d z ie li dnta 1« k w io tn ia  1 dni n astępnyoh .

W i e l l Ł i  ś w i ą t e c z n y  p r o g r a m !

b e t Człowiek, który sprzedał swój cień -m
S E f c P a w e ł  Wegener i Lidia Salmonowa.

UWAOA W powyiszym obrazlo.reiyserja ( iatfenłka niewidziane dotyohctaa n» ekranie kinematograficznym.
A ; ,nt>e< 22 1 23 kwietnia. Na aaólna iądaule jibltcznofet l 
r  ifilM S, Tylko 9 d n i . ------ Kowa Vopja.

Pctrutok w duł* powszedni*

O u o - V a d i s .
^>ds. \  a w nled».lel<} ł świata o.godz. 2 po poł.

KBMC2
i.

str

ca:

Zakłady dekarsko-blacharskie 
i asfaltowa

Jana Macińskiego
egz. od roku 1912

Łódź, Senatorska Nst 18 (róg Słowiańskiej).

i- Firma wykonywa i poleca: trw a łe , szozel-
■ > mcj po- rycia dachów  papą daohową,

v_. dachówką, blachą 1 t. p. K onserw acje
dachów . R o b o ty  b ta o i ia r s f t io ,  “budowlano 1 fabryozne.
R b o ty  aafa ltot*«»  w najszerszym zakresie. — — — —
W zorow o urządzony w arsztat blacharski- W łasn a  w ytw órn ia  asfa ltu  l prze

tworów ze  sm oły  kam iennej.
Ka składzie sizte papa dachowa, smeła i wszelkie dodatki dekarskie

; S ^ K @ 0 ^ S ! 9 S i ! 8 @ Q @ S 5 S g B 3 S S a ^ i ! E S Q ś S S 4 i 3 i i S B 0 i S

POLSKI BOM HAWDLOWY
w  Gg*odsiie9 Brygidzka 7. Tolef. 247*

Adres telegraficzny: „Polhandel" Grodno 
s p r z e d a j e  k a ż d ą  i l o ś ć

S I A N A ,
S Ł O M Y ,

Z I E M N I A K Ó W
wszettieft rodzaju ZIAREK nu dosoilnycłi wnriinhacłi-

Obrączki ślubne
duży wybór, Wszelkie fasony,

Ze
gwarancja za złoto

ogary, zegark i, p ierścion k i, k o lc z y k i—  
najtaniej k u p ić  można:

B rzezińska 30, JAM PLACEK.
Przyjmnje «1$ wszelkie roparaoja w sakros zegar 

miatrzowatwa 1 jublleratwa wchodząoe.

Nasiona wszelkie
polecają

S k ła d y  L  JA SIŃ SK IEG O
prowadzone od 1870 roku _ *

łądanle. »  Łęczycy i w Lodzi, ul. Andrzeja 10.

Dr. SZUMAGHER

Chrześcijańska S f t ,
Towarowa pod firmą ./A Kii AR* 
ŁÓDZKI* titlc.: Bronisław 
da. Polecam najtaniej modne* , 
sezon« ubrania, palta 2  
damski», dziecina*. Towary 
ulane, ««wloty, kaBgaray, ** I 
ubrania ł spodnie, bostony, 
kna, korty I *abardi*y. wtW \ 
damskie, b*ty*ty, et»«lny, * 
a!«, Łiilltsę damską 1 «C‘"( [ 
ahnstki, poAczocby, płółni. | 
psJcletowe, oajgl 1 okefordy ; i 
dobry cii gstunkneb i koloucft«Ł"' 
Łbół, «1. Piotrkowska *  44< ... 
UWAOA: Jarmark Łódzki OT! 
ca l-#ro piątrze, który olewa »'
wspólnsgo ze eklepam naparicfi;
Jeleniowi Wilhelmowi- sKrad** 
” no paszport nlamleoki, wy“', 

gminie Gordowlco n3 O®ny w & un ui u uv.«vwk.v ***• ^  
nym Śląsku 1 laśwladctenlc t0'',( 
aiezne jako delegowzeenio ?• 
Zar/ądo tektonicznego w 
T V**k Józef zagnblf p'**2?®, 

niemiecki, wydarty w Łodjjł

Miody człowiek
z praktyki* binrową, ie zn*]®" i
niością buchalter)!, językami P
aklm ł niemieckim wład»)*^ 
postukuje jakiej koiwiek po»*% l 
Łaskawe ofsrty pod .W. O.' , j 
aiftniilstracjl . Praca*. i

Magiel sprzedam
Wiadomość Wólczańska ii 43.
w »klepie.____________ - ***
Akowski Jan zagebił kart? P5 
^  wołania, wydaną w P. J  
1 dowód osobisty kolejowy. 
z legitymacją Związku Kolej,j

¿. ii
¡&9Í.

Looanioa chorób zębów
Lekarza-dentysty H. P R U S S

I4S . Piotrkowska 145«
Ola klasy robołniozej. 

ptcnibcwanie oraz wprawiania z ę b ii  
oplata podług taksy.

Or. L. PRYBULSKI
S p e c ja lis ta

Chorób skórnych, włosów, we
nerycznych, moeaopłciowyoh

leczenie iwiatłera  
(lampa kwareowa) 

od 9—2 1 6—8 od i —5 dla Paś 
ZAWADZKA H h

ehorobj ekftrn* i weneryczne 
Goda. przyj.-. ¡»—7, w nledz., 

śnięta od U—1  po’poi 
BENEDYKTA S t  1.

Or. mad. BRAUN
Specjalista

Chorób weneryczaych, skór* 
aych, m oczopłciow ych . 

Pr*yjm. 10—1, 6—8, panie 4—4
Połsdnfowa 23,

O r .  m a d .

H. L U B I C Z
Piotrkowska Nr. 26. 

Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych
Leczenie sutucznem słońcem 

górskism.
Od 12—2 1 5—8. Panie i —5.

Dr. CHYLEWSKI
Główna 51, róg ul. Kilińskiego
Choroby k o b iet i akuszerja

Przyjmujo od 9—10 1 5—7.

D E N T Y S T A

E . KOPROWSKI
P io trk o w a k a  35.
Soda. przyjąć od 10  — 2 

I od 4 — 7, próoz niedziel.

Zdolne nuKWczRi
m ogą  s ie  z g ło s ić  n atych 

m iast do drukarni 
A. J. Ostrowskiego, Piotrk. 55.

z
wego, 992-

P~ 7atrzak Eugienla zagubiła 
szport niemiecki, »ydaoy . 

t.odal.________________ „ y ^
Praczka potrzeba®
do pralni I datewcayna do *Pri,g' 
tania. Zialona 88. ^
Cfęploń Stanisław zagubi*
O bezterminowego urlopu* 
daną w szpitala wojskowy“* j 
Białostoku K* 1 .

Choro&y skórne! uiancmzns
Dr. LEWKOWICZ

Konstantynowska 12
od 9 — 1 I ad 0 — 8 «leaz. 

Pani» od 5 — 6 po pot.

NASZA SPECJALNOŚĆ
Bleiizna—Kołnierze/ 
Pończochy—Skarpetki, 
Rękawiczki—Szelki, 
Pet-raUge i Szmolke, 

Piotrkowska 93.

i(9 3-Uiil|U»iv»KU *♦ —
d  UradziOŁO kiitę 
*3 v tz o  urlopowani*»
przez B. Z. 31 p. p. na im^ < 2
ietław* Sableraia.
^łonctewskl Józef aagubit a
Ö i)P7termino

C isch M.rcin zagubił panapott 
rosyjski wydany w jjniłnie Bu- 

dzlszcwicze.
Kowalski Aleksy i Kstsrzyna 

KontUka z^gublii karty od 
paszportów, wydane i fabr. Qa. 
j e r a - _______________ 934-—i

dana w P. K. U. ___

Sprzedam sklep
frolonjnlny z mi«3*kailicmQa7^3 difllniana 82» to. >•__— -jjj
Warsztaty SieSŁ
ul. Wspólna ffeJiB ąfoty);^ ^!
■KBHOEBai
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